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XXV Zjazdem KPZR

Artykuł Premiera PRL 
w dzienniku „Izwiestia"

We wczorajszym wydaniu 
dziennika „izwiestia” ukazał 
się artykuł członka Biura Po­
litycznego Ks- PZPR, prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza omawiający pozytyw 
ne przemiany jakie zachodzą 
na naszym Kontynencie w os.
tatnich latach.

W publikacji 
nej ..W duchu 
P. Jaroszewicz

tej, zatytułowa 
karty pokoju* 
charakteryzuje

szczególne znaczenie KBWE o- 
raz przyjętego przez jej uczest 
ników końcowego dokumentu. 
P Jaroszewicz oodkreśla do­
niosła rolę, iaka spełnił w tej 
dziedzinie i całym między 
narodowym orocesie odpręże­
nia politycznego radziecki pro 
gram pokoju. (PAP)

W Warszawie

P. Jaroszewicz na wspólnym posiedzeniu Rady Głównej NOT 
i Komitetu Organizacyjnego VII Kongresu Techników Polskich

Zadania Naczelnej Organizacji Technicznej w realizacji 
uchwał VII Zjazdu partii i II Plenum KC PZPR były 19 bm. 
tematem wspólnego posiedzenia Rady Głównej NOT i Ko­
mitetu Organizacyjnego VII Kongresu Techników Polskich. 
W obradach wziął udział członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz.
Poszukiwanie i wykorzysty­

wanie rezerw to kierunek naj 
silniej powiązany z rozwojem 
twórczej działalności technicz 
nej, stanowiącej podstawowe 
zadanie naszej organizacji — 
stwierdził przewodniczący Ra­
dy Głównej NOT — prof. Jan 
Kaczmarek. Stowarzyszenia
naukowo-techniczne NOT
□owiany zwiększać swój udział 
w kształtowaniu polityki tech 
tucznej, rozwijaniu funkcji 
ekspertów i doradców tech­
nicznych oraz wskazywaniu " 
możliwości ekspansji polskiej 
myśli technicznej. Środowiska 
techniczne powinny w najbliż 
szym czasie skonkretyzować 
najskuteczniejsze formy reali-

Koncert z okazji 58 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej

23 lutego 1918 r. utworzone zostały radzieckie siły zbrojne. 
Z okazji święta Armii Radzieckiej odbył się wczoraj w Tea­
trze Polskim w Warszawie — uroczysty koncert. Salę teatru 
wypełnili przodownicy pracy z warszawskich fabryk, szkół 
i uczelni, żołnierze WP, kombatanci. Przybyli Wojciech Ja­
ruzelski, Stanisław Kania, Józef Kępa, Wincenty Krasko, 
Zdzisław Zandarowski, Zdzisław Kurowski oraz Kazimierz 
Olszewski. Obecni byli przedstawiciele stronnictw politycz­
nych, kierownictwa MON, ZBoWiD, gospodarze stolicy i sto­
łecznego województwa warszawskiego. Obecny był minister
— radca ambasady Związku 

Gieorgij Ragulin.
Po odegraniu hymnu Polski 

i ZSRR, głos zabrał wicemi­
nister ON gen. broni Euge­
niusz Molczyk, który po omó-

Radzieckiego w

wieniu historii 
mii Radzieckiej

Warszawie

narodzin Ar- 
przypomniał

Otwarcie centrum prasowego

Paryskie rozmowy 
min. S. Olszowskiego
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Stefan Olszowski 
kontynuował wczoraj w Pary 
żu, rozmowy z szefem dyplo­
macji francuskiej — min. Jea. 
nem Sauvagnargues. Omawia­
no przede wszystkim proble­
my aktualnej sytuacji między 
narodowej

W godzinach porannych min. 
Olszowski złożył wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza 
pod Łukiem Triumfalnym.

Po południu S. Olszowski 
snotkał się w Klubie Prasy 
Dyplomatycznej z dziennika­
rzami. Przedstawił on założe­
nia polityki zagranicznej PRL 
oraz odpowiadał na liczne oy- 
tania dotyczące stosunków 
Polski z Francją. RFN z inny­
mi krajami zachodnimi, próbie 
mów odprężenia, rokowań wie 
deńskich oraz realizacji posta 
nowień zawartych w Helsin­
kach.

Mówiąc o rozwoju stosun­
ków polsko-francuskich. S. Ol 
szowski przypomniał, że Frań-

że w latach II wojny świato­
wej była ona jedyną siłą zdol 
ną skutecznie przeciwstawić 
się potędze zrodzonego przez 
imperializm faszyzmu. W 
ciężkiej próbie dziejowej 
sprawdziła się trwałość zwy­
cięskich idei Października, u- 
kazała moc państwa socjali­
stycznego, uwidoczniły w całej 
pełni walory moralne i bojo­
we armii socjalistycznej. Na 
trwałe zapisały się w naszej 
pamięci czyny bojowe żołnie­
rzy radzieckich w walce o 
wyzwolenie Polski.

Z okazji święta Armii Ra­
dzieckiej i zbliżającego się 
XXV Zjazdu KPZR gen. E. 
Molczyk przekazał radzieckim 
towarzyszom broni serdeczne 
braterskie pozdrowienia od 
żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego.

Zabierając głos przedstawi­
ciel Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej gen. lejt- 
nant Wasilij Daniłow, stwier­
dził, że tegoroczne święto ra­
dzieckich sił zbrojnych ma 
charakter wyjątkowy, przypa­
da bowiem w przededniu XXV 
Zjazdu KPZR. Mobilizuje to 
wszystkich żołnierzy do szcze­
gólnej aktywności politycznej, 
ofiarności i” ''^^-"■ennej służbie 
narodowi. (PAP)

zacji uchwał VII Zjazdu par­
tii i II Plenum KC PZPR.

Premier P. Jaroszewicz od­
znaczył w trakcie posiedzenia 
26 zasłużonych działaczy NOT.

W dyskusji, w której ucze­
stniczyło 15 mówców wskazy­
wano na konkretne możliwoś­
ci ujawniania rezerw tech 
aicznych, materiałowych i or­
ganizacyjnych, celowość peł­
nego wykorzystywania wiedzy 
kadry inżynierskiej.

Po dyskusji głos zabrał P. 
Jaroszewicz. Poinformował on 
zebranych o dużej wadze, jaką 
przywiązują do działalności 
stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych i ich naczelnej orga­
nizacji władze partyjne.

Następnie stwierdził m. in.:
— Przed środowiskiem in­

żynierów i techników stanęły 
szczególnie odpowiedzialne i 
niełatwe zadania wynikające z 
przyjętego przez VII Zjazd 
partii programu rozwoju kra­
ju. Powołaniem środowiska 
technicznego jest praktyczna 
realizacja postępu naukowego i 
technicznego, umacnianie no­
woczesności kraju, dalsza mo­
dernizacja podstawowych dzie 
dżin produkcji, transportu i 
usług.

— Szczególnie ważny jest 
udział kół stowarzyszeń nau­
kowo-technicznych NOT w pra 
cy zakładowych komisji, po­
wołanych do analizy rezerw i 
tworzenia programu ich wyko­
rzystania. Obecnie zatrudnio­
nych jest w naszym kraju po­
nad 250 000 inżynierów i prze­
szłe 600 000 techników. Par­
tia i rząd oczekują, iż wszyst­
kie organizacje i komórki NOT 
wzmogą starania o większą 
efektywność postępu technicz-

nego, sprawniejsze wdrażanie 
nowoczesnych technologii.

— Wspólną troską inżynie­
rów i techników powinno być, 
aby poważnie zwiększony w 
ostatnich latach import nowo­
czesnych technologii i maszyn 
stał się skuteczniejszym instru 
mentem przyspieszania rozwo­
ju gospodarczego i techniczne­
go kraju. Sprawą pierwszorzęd 
nej wagi jest także gospodarne 
wykorzystanie krajowych za­
sobów surowcowych.

— Znaczne i wszechstronne 
rezerwy tkwią również w 
sprawnym wdrażaniu osiąg­
nięć nauki do praktyki gos­
podarczej.

Działalność NOT liczyć mo­
że na pełne poparcie partii i 
rządu. Jeszcze bardziej dogod­
ne warunki rozwijania dzia­
łalności stwarzają: przyjęta 
niedawno przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR uchwała w 
sprawie dalszej aktywizacji 
środowisk technicznych oraz 
przygotowywana nowa uchwa 
ła Rady Ministrów. (PA^)

W. Brandt:

ej a dla naszego kraju
głównym partnerem politycz­
nym wśród krajów zachodnich. 
Jest to spuścizna pięknej i 
długiej historii przyjaźni 
dwóch bliskich sobie narodów 
Oprócz tych ważnych związ. 
ków historycznych na kształt 
stosunków polsko-francuskich 
wpływa także współczesność

Min. Olszowski wyraził prze 
konanie, że w naszych wzajem 
nych stosunkach nastąpi dal­
sza intensyfikacja we wszyst­
kich dziedzinach. (PAP)

Przygotowania do XXV Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego weszły w końcowa tazę. Stolica Kra­
ju Rad gotowa jest już na przyjęcie delegatów ' gości zagra­
nicznych. Wczoraj otwarte zostało w Moskwie centrum pra­
sowe dla dziennikarzy którzy obsługiwać będą przebieg 
cbrad. zaś dzisiaj rozpocznie na Kremlu prace Biuro Or 
ganizacyjne Zjazdu, prowadzące rejestrację delegatów.

Kremlowski
Moskwie, w 
pocznie się

Pałac Zjazdów w 
którym 24 bm. roi 
XXV Zjazd KPZR.

Fot. — CAF

Umowy z Polską - ważnym
krokiem we właściwym kierunku

Większość w Bundestagu za ratyfikacją
Wczoraj w późnych godzinach wieczornych — po całodnio­

wej debacie — odbyło się w Bundestagu imienne głosowa­
nie nad porozumieniami z Polską. Porozumienia ratyfiko­
wano 276 głosami. 191 deputowanych głosowało przeciwko 
porozumieniom. Wśród zwolenników ratyfikacji prócz depu­
towanych większości rządowej znalazło się 14 przedstawicie­
li CDU i 1 CSU. Jak wiadomo, umowa o ^zaopatrzeniu ren­
towym wymaga jeszcze akceptacji drugiej izby parlamentu 
zachodnioniemieckiego — Bundesratu. *

Zjazd wywołał ogromne za­
interesowanie prasy świato­
wej. Przy centrum prasowym 
akredytowało się dotychczas 
ponad 800 dziennikarzy ra­
dzieckich zagranicznych, re­
prezentujących największe 
dziennik: i czasopisma, ośrod 
ki telewizyjne i rozgłośnie ra 
diowe z kilkudziesięciu kra­
jów.

Na pierwszej konferencji 
inaugurującej działalność cen 
trum orasowego jego szef — 
dyrektor Departamentu Prasy 
MSZ ZSRR Wsiewołod Sofiń- 
skij. zapoznał licznie zgroma­
dzonych korespondentów za-

Brytyjscy najemnicy 
opuszczają Angolę

Brytyjscy najemnicy zwer­
bowani przez organizacje roz_ 
łamowe w Angoli, pospiesznie 
opuszczają ten kraj na wieść 
o krachu interwencji. Wczo­
raj przybyła do Genewy gru­
pa 23 najemników, w tym ci. 
którzy byli świadkami hanieb 
nej egzekucji 14 Brytyjczyków 
za odmowę udziału w wal­
kach. Dziennikarzom zakomu­
nikowano. że sprawca tej 
zbrodni płk Callan osobiście 
brał udział w egzekucji i sam 
zastrzelił jednego z najemni­
ków. (PAP)

Wczoraj odbyło się w boń- 
skim Bundestagu drugie, koń 
cowe czytanie porozumień o 
zaopatrzeniu emerytalnym i 
wypadkowym, zawartych w 
październiku ubiegłego roku 
między PRL a RFN.

Po zainicjowaniu 
przez deputowanego 
Schmidta-Kemptena, 
przedłożył dodatkowe

debaty 
SPD 

który 
spra-

rozdanie z prac kompetentnej 
komisji Bundestagu, zabrał 
głos minister spraw zagranicz 
nych RFN, Hans-Dietrich
Genscher. Podkreślił on, że
przedmiotem debaty są nie tyl 
ko porozumienia między RFN 
a Polską, ale podstawowe pro 
bierny stosunków między oby 
dwoma krajami. Minister przy 
pomniał, że odpowiedział już 
wyczerpująco na wszystkie

Przemówienie M. E. Peron
Prezydent Argentyny, M. E. Pe­

ron wygłosiła 3-minutowe prze­
mówienie radiowo-telewizyjne do 
narodu, w którym stwierdziła, że

że wybory zostaną przeprowadzo­
ne jeszcze przed końcem bieżące 
go roku, uważa jednak, że parla­
ment powinien dokonać reformy 
konstytucji jeszcze przed wybora 
mi.

jest zdecydowana 
swym stanowisku, 
będzie się ubiegać 
bór. Pani Peron

zgłaszane 
strzeżenia 
kreślił, że

przez opozycję za- 
i wątpliwości i pod
fiasko umów z

granicznych 
mi d0 XXV 
planem iego 

Uroczyste

z urzygotowan-ia 
Zjazdu KPZR i 7 
obsługi.

otwarcie obrad 24

ską stanowiłoby poważny 
dla stosunków między 
dwoma krajami. Dalszy

Pol- 
cios 

oby- 
roz-

wój stosunków z Polską jest 
możliwy tylko w dobrym kli­
macie, a fiasko umów zatruło 
by ten klimat. Również wielu 
sojuszników i przyjaciół RFN 
na Zachodzie obawia się od­
rzucenia umów z Polską, co 
odbiłoby się fatalnie na całym 
procesie odprężenia.

Politycy CDU/CSU wysuwa 
Ii znane już swoje zastrzeże­
nia wobec porozumień z Pol­
ską, atakując obóz rządowy za

lutego transmitowane będzie 
przez telewizje ‘ radio. W tym 
dniu przewidziane jest wygło 
szenie nrzez sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa referatu sprawo­
zdawczego Komitetu Central 
nego. którv zawierać będzie 
także omówienie dalszych za-
dań 
tyki 
nej.

W 
gaci

partii w dziedzinie coli
wewnętrznej

drugim dniu 
wysłuchają

i zagranic.’

obrad de) 
sprawozd'

podpisanie tych 
Przedstawiciele

dokumentów, 
chrześcijań-

nia Centralnej Komisji Rew’ 
zyjnej, a następnie rozpoczr-' 
się dyskusia nad tymi doku 
mentami. Po niedzielnej prz<~ 
wie zjazd wznowi obrady 1

Dokończenie na sir. 2

wwwwwwwwwwwuw
amerykańskich sił zbrojnych w 
tym rejonie wchodzą dwie dywi­
zje wojsk lądowych, jedna dywi­
zja piechoty morskiej, trzecia i 
siódma flota oraz 29 taktycznych 
eskadr lotniczych.

na wiecu mówcy apelowali do
społeczeństwa RFN innych

marca. Podstawowe 
rozwoju gospodarki 
wei ZSRR w latach 
1980 zreferuje na

kietunk5 
narodc 
1976 
zjeźdz’'"

pozostać na 
jednakże nie 

o ponowny wy 
zapowiedziała,

Kadra PZPNCD Malaga 2:1(0:1)
Kadra polskich piłkarzy rozegra 

ła w Hiszpanii drugi kontrolny 
mecz, tym razem w Maladze z li­
derem II ligi niszpańskiej CD Ma 
laga. Polacy wygrali 2:1. (0:1). 
Bramki strzelili: Castonovo w 3 
min. (dla CD Malaga) oraz An­
toni Szymanowski w 82 min. i An 
drżej Szarmach w 87 min. (dla ka­
dry).

Bazy wojskowe USA w Azji
Wojskowy Ośrodek Informacyj­

ny w Waszyngtonie ujawnił, że 
Stany Zjednoczone wydają około 
20 mld dolarów rocznie na utrzy 
manie amerykańskich wojsk i baz

Solidarność z narodem Hiszpanii
Pod znakiem solidarności z ma­

sami pracującymi Hiszpanii wal­
czącymi o przywrócenie praw soc 
jalnych i demokratycznych, od­
był się w największym portowym 
mieście RFN — Hamburgu, wiec 
zorganizowany przez Prezydium 
Związku Ofiar Nazizmu (VVN) i 
hamburski Związek Ofiar Naziz­
mu j Antyfaszystów. Występujący

państw o poparcie dla wystąpień 
sił demokratycznych w Hiszpanii, 
domagających się powszechnej 
amnestii dla więźniów politycz­
nych.

Powódź w Boliwii
Boliwię nawiedziła katastrofal­

na powódź. Najbardziej ucierpiał 
departament Cochabamba. Są pier 
wsze śmiertelne ofiary. Setki 
osób jest pozbawionych dachu nad 
głową. Woda zalała zasiewy na 
obszarze przeszło dwóch tysięcy 
hektarów.

Pożar w Hongkongu
W czwartek rano wybuchł w 

Hongkongu groźny pożar 10-pię- 
trowego budynku mieszkalnego. 
Według pierwszych doniesień co 
najmniej 5 osób zginęło w pło­
mieniach a 28 zostało rannych.

przewodniczący Rady Mir; 
strów ZSRR. Aleksiej Kosy 
gin. Na zakończenie obrad ? 
legaci dokonała wyborów c' 
tralnych władz partyjnych.

Do udziału w zjeździe zap' 
szono delegacje około 100 p' 
tii komunistycznych i robot 
czych oraz ruchów rewoluc* 
nych i demokratycznych z c 
łego świata. (PAP)

KPZR liczy ponad 
15 min członków

wojskowych w Azji. skład

1 stycznia 1975 r. w skła 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego wchodził 
15,3 min członków. 41 procen 
członków partii radzieckiej t 
robotnicy, przeszło 14 procen 
— kołchoźnicy i 44,6 procen 
Inne kategorie pracow^ór

PAP



kronika Rokowania wiedeńskie

MIĘDZYNARODOWA SESJA 
W 50-LECIE

AKADEMII EKONOMICZNEJ
W dniach 19—21 lutego br. w 

Czerniejewie koło Gniezna odby- 
w? się międzynarodowa sesja pn. 
„Marketing w zarządzaniu i kie­
rowaniu produkcją eksportową”'. 
Zorganizowana ona została przez
Akademię Ekonomiczną Poz-
naniu z okazji 50-lecia jej istnie­
nia. Na sesję przybyli przedstawi­
ciele polskich i zagranicznych 
ośrodków naukowych z ZSRR. Wę­
gier, Jugosławii. Włoch Wielkiej 
Brytanii oraz delegat Organ-zac ii 
Narodów Zjednoczonych. Licznie 
reprezentowane są także przedsię­
biorstwa. produkujące na ekspert 
(głównie z regionu poznańskiego) 
Przewodniczącym konferencji ie^t 
doc. dr hab. Zygmunt Foltyń«ki.

(zd)

UAM DLA ŚRODOWISK 
SPOŁECZNYCH

Komitet Uczelniany PZPR na
UAM podejmuje działania związa 
ne z realizacją uchwały II Ple­
num KC PZPR. Wspólnie z wła­
dzami uczelni przeprowadza się 
analizę efektywności badań nau­
kowych poszczególnych instytu­
tów. Bada się również tematykę 
prac magisterskich czy wiąże się 
ona z problematyką naukową in 
stytutów. Ma to za zadanie szer 
sze wciągnięcie studentów do zes 
połowych prac badawczych uczel 
ni.

Trwa także realizacja opracowa 
nego na poznańskim uniwersyte­
cie kompleksowego programu pn. 
„Socjalistyczny system dydaktycz 
no-wychowawczy”. w celu zwięk­
szenia ideowego oddziaływania 
uczelni na środowiska społeczne, 
powołano w Eesznie, Koninie i Ka 
liszu (w dalszej perspektywie tak 
że w Gnieźnie i Pile) Cfsrodki Kul 
turalno-Naukowe. (bran)

STUDENCI POZNANIOWI 
I WIELKOPOLSCE

Już po ra? siódmy zorganizowa 
no w Poznaniu konkurs na najlep 
sze prace dyplomowe związane z 
naszym regionem pn. „Studenci 
Poznaniowi i Wielkopolsce”. Na 
tegoroczny konkurs wpłynęło 45 
prac dyplomowych z Politechniki 
Poznańskiej, Państwowej Wyż­
szej Szkoły Sztuk Plastycznych, 
Akademii Medycznej, Akademii 
Rolniczej i Akademii Ekonomicz­
nej. Wczoraj w Sali Białej Urzę­
du Miejskiego w obecności wice­
wojewody poznańskiego Romual­
da Zysnarskiego i wiceprezydenta 
miasta Andrzeja Wituskiego wrę­
czono nagrody laureatom. Pierw­
szą nagrodę za pracę „Współczes 
ne tendencje w budownictwie 
teatralnym” zdobyła Ewa Mani- 
cka, absolwentka PWSSP (promo 
tor — prof. Jan Węcławski). Dru­
gie nagrody zdobyły Teresa Szat­
kowska z Akademii 'Rolniczej i
Danuta Puszczewicz z 
Medycznej. Przyznano 
dwie III nagrody oraz 
nień. (brew)

Akademii 
również 

5 wyróż-

Nowe, konstruktywne propozycje

państw socjalistycznych
Wczoraj pod przewodnictwem szefa delegacji NRD, amb. 

Ingo Oesera, odbyło się 94 z kolei posiedzenie plenarne de­
legacji 19 państw uczestniczących w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Na posiedzeniu głos zabrał przewodniczący dele­
gacji radzieckiej, amasador Oleg Chlestow.
Rzecznik delegacji ZSRR w 

Wiedniu. Anatolij Siergiejew, 
poinformował dziennikarzy, 
iż przedstawiciel radziecki 
orzedstawił w imieniu 4 
państw socjalistycznych — 
bezpośrednich uczestników ro 
kowań: Czechosłowacji, Nie-

W całym kraju

Trwa sprawdzanie
spisów wyborców

Nie tylko w niedzielę, 
również w dni powszednie 
la mieszkańców miast i 
odwiedza lokale komisji 
wodowych, by sprawdzić ■ 
sy wyborców, które będą

ale 
wie 
wsi 
ob- 

spi-
21

marca br. podstawą głosowa­
nia na posłów do Sejmu i rad­
nych WRN.

Przybywający do lokali ko­
misji sprawdzają nie tylko 
własne nazwiska, ale również 
członków swych rodzin, a nie­
kiedy i sąsiadów. W wielu 
komisjach obwodowych uru­
chomiona została informacja 
telefoniczna, co Oszczędza lu­
dziom czas. Godziny spraw­
dzania spisów ustalone zosta­
ły w porze dógodnej dla pra­
cujących. (PAP)

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Polski i Związku Ra 
dzieckiego, nową ważuią pro­
pozycję. W propozycji tej u- 
względnia się w konstruktyw 
ny sposób zasady i idee za­
warte w propozycjach wnie­
sionych wcześniej przez pań­
stwa socjalistyczne, łącząc je- 
równocześnie z niektórymi is­
totnymi elementami stanowis 
ka państw zachodnich. Nowa 
inicjatywa państw socjalis­
tycznych ma na celu uzyska­
nie postępu w rokowaniach i 
Osiągnięcie konkretnych rezul 
tatów w zakresie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej.

W odpowiedzi na pytania 
Anatolij Siergiejew oznajmił, 
że propozycja 4 państw socja­
listycznych zawiera szereg 
szczegółowych i nowych da­
nych liczbowych, jednakże — 
powołując się na poufność ro­
kowań — odmówił sprecyzo­
wania. czego one dotyczą.

Rzecznik radziecki oświadczył, 
że propozycje państw socjalistycz 
nych przedłożone obecnie w Wie-

zainteresowanych wzajemnych i 
równorzędnych zobowiązań reduk 
cyjnych.

Rzecznik zachodni zapytany 
o ocenę ostatnich propozy­
cji państw socjalistycznych 
stwierdził, że są one pokrew­
ne do tych, które zostały 
przez nie przedstawione jesie 
nią 1973 r„ do-da.iąc zarazem,
że są one obecnie 
tern studiów.

Poinformowano,

przedmio-

że następ-
ne posiedzenie plenarne dele­
gacji 19 państw odbędzie się 
za tydzień, 26 lutego br. (PA”)

Prowokacja syjonistów

Napad na nowojorski 
oddział agencji TASS
Grupa bojówkarzy syjoni­

stycznych dokonała napadu 
na nowojorski oddział agencji 
TASS. Bojówkarze wdarli się 
dc gmachu, wznosząc okrzyki
antyradzieckie, rozrzucając

dniu zawierają porównaniu z
projektem redukcji wojsk i zbro­
jeń, przedstawionym 6 listopada 
1973 r., zupełnie nowi elementy. 
Podobnie Jak noczątkowy projekt

ulotki o treści wrogiej wobec 
ZSRR, uniemożliwiając nor­
malną pracę biura. Stałe przed 
stawicielstwo ZSRR przy ONZ 
i ambasada ZSRR w Waszyng 
tonie wyraziły w związku z 
tym protest pod adresem de­
partamentu stanu USA. PAP)

redukcji 
państw,

wojsk zbrojeń
obecna propozycja daje

Śmierć

A. Sikorski
wiceministrem

przemysłu maszynowego
Na wniosek ministra prze­

mysłu maszynowego — prezes 
Rady Ministrów powołał inż. 
Andrzeja Sikorskiego na sta­
nowisko podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Przemysłu 
Maszynowego.

A. Sikorski urodził się w 1930 r. 
w Łodzi w rodzinie inteligenckiej. 
Studia wyższe ukończył w Poli­
technice Warszawskiej, otrzymu­
jąc w 1956 r. dyplom inźyniera- 
elektryka.

Od 1974 r. jest dyrektorem De­
partamentu Inwestycji w Minister 
stwie Przemysłu Maszynowego. 
Jest członkiem PZPR. (PAP)

Embargo na dostawy do Angoli i Chile

Senat USA uchwalił ustawę
o pomocy wojskowej dla zagranicy

Senat amerykański uchwalił w środę projekt ustawy o po­
mocy wojskowej dla zagranicy na najbliższy rok budżeto­
wy w wysokości 4,4 mld dolarów, z czego ponad 3 mld 
przeznaczonych jest na bezpośrednią pomoc wojskową, a 
pozostała suma na gwarancje kredytowe dla krajów, na­
bywających sprzęt wojskowy w USA. Projekt przekazany 
został następnie Izbie Reprez entantów do rozpatrzenia.
Zwraca uwagę fakt, że dok­

ładnie 50 procent całej pomo­
cy wojskowej zaaprobowanej 
przez Senat ma być udzielone 
Izraelowi w postaci darów i 
kredytów. Odrzucona została
poprawka zgłoszona przez 
natora Jamesa Abourezka, 
ma&ąjąca się wstrzymania 
mocy dla Izraela z uwagi

se 
do 
po 
na

większością głosów uchwalono 
natomiast poprawkę senatora 
Edwarda Kennedy’ego zakazu 
jącą udzielania pomocy po­
pieranym przez USA ugrupo­
waniom w Angoli, a także re 
żimowi wojskowemu w Chile.

wyraz dążeniu jej autorów do lo­
jalnego wprowadzania w życie u- 
zgodnionych zasad rokowań: przy 
szłe redukcje nie mogą przynieść
ntkomu Jednostronnych Korzyści 
wojskowych t naruszać interesów 
bezp/gczeństwa Któregokolwiek z 
uczestników rokowań.

Zapytany o ocenę zachodnich 
dodatkowych nropozycj- i grud­
nia ubiegłego roku d' wh >matu 
asymetrycznych redukcji wojsk 
lądowych rzeczniK .tw.eru.L że 
nagromadzenie liezwykn groź­
nych broni nuklearnych * Euro­
pie powinno skłonić wszyst»'< za 
interesowane państwa dc eh zre 
dukowania. Jednakże możliwość 
realizacji tych dodatkowych pro­
pozycji przewidujących wycofa­
nie tysiąca głowic spośród 1304. 
jakie USA magazynują w Euro­
pie, oraz —jak r> tym poinfonno 
wała prasa zachodnia — 54 samo­
lotów „Phantom” 36 rakiet 
„Pershing” (jako ich nosicieli), a 
także wycofanie 29 0*0 żołnierzy 
wojsk USA z pozostawieni na 
miejscu ich uzbrojenia sprzętu,
uzależnia 
Państwa

się oo kceptacji przez 
soł jalistyczne • złego

w Karkonoszach
Jck informuje sudecki C-OPR w 

Karkonoszach poniosła śmierć Eva
Albrecht, 37-letnia mieszkanka 

: Berlina. 1S bm. grupa turystów z 
NRD. w której znajdowała się
m Eva Albrecht wędrowała
czarnym gizbietem ze Śnieżki w 
stronę przełęczy Okraj. Gdy do­
tarli do położonego W CSRS schro 
niska „Chata Jeleńka’’ zorientowa 
no się, że brakuje jednej turystki. 
W wyniku poszukiwań prowadzo­
nych w bardzo trudnych warun­
kach przez górskie ratownictwo z 
PRL i CSRS odnaleziono 19 bm. 
zvzłoki E. Albrecht w pobliżu 
skrzyżowania żółtego i czerwone­
go szlaku, miedzy Śnieżka a Czar 
na Kopa; Szczegóły wynadku nie 
sa jeszcze znane. (FAP)

W bieżącym roku

to, że kraj ten wykorzystuje 
sprzęt amerykański do akcji 
represyjnych i terrorystycz­
nych przeciwko osiedlom pale 
styńskim w Libanie. Znaczną

W związku z tą ostatnią spra­
wą, miała miejsce burzliwa wy­
miana zdań. Senator Kennedy za
cytował wiele faktów
jach torturach

’ o repres- 
stosowanych

Zachmurzenie małe. Tempera­
tura minimalna od minus 3 stonni 
na południu do minus 7 w cen­
trum i minus 12 na wschodzie. 
Temperatura maksymalna od 0 do 
plus 5 stopni.

>■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
Dzisiejsza serwis tnformocY|r' 

opracował Wojciech Nentwig

STRONA

Uroczystości w Poznaniu 
w 30 rocznicę ORMO

Wręczenie odznaczeń i sztandaru
21 lutego przypada 30 rocznica powołania do życia Ochot­

niczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. Dla upamiętnienia tej 
rocznicy odbywają się w całym kraju liczne imprezy: aka­
demie, koncerty, wieczornice. Są one wyrazem społecznego 
B-ną-ią dla ORMO-WCÓW za ich trudną i odpowiedzialną
służbę.
Wczoraj 

dżinach
w Poznaniu, w go_ 
porannych. grupa

przodujących ORMO-wców, 
którzy od 30 lat należą do or­
ganizacji, spotkała się z ko­
mendantem wojewódzkim MO 
Henrykiem Zaszkiewiczem o_ 
raz komendantem wojewódz­
kim ORMO Rajmundem Goź- 
dzierskim. O godzinie 12, przy 
ul. ^Grunwaldzkiej, pod obe­
liskiem oraz tablicą ku czci 
nole-głych milicjantów i 
ORMO-wców. przedstawiciele 
MO. ORMO oraz młodzież}' 
złożyli wieńce. W tym samym 
czasie zakończył się pod Cy­
tadelą zlot gwiaździsty sztafet 
ORMO z całego wojewódz­
twa. Uczestnicy imprezy zło­
żyli wieńce nod pomn’kami: 
Bohaterów. PPR i obeliskiem 
działaczy ZWM.

W czasie spotkania z kie­
rownictwem Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
przodujący ORMO-wcy otrzy­
mali odznaczenia; Krzyżami 
Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowano: 
Mieczysława Cybulskiego. Ja­
nusza Kwaśniewskiego, Ze­
nona Ławickiego. Bolesława 
Piaseckiego i Jerzego Skibę, 
pięciu osobom wręczono Zło_

skiej z zastępcą Głównego Ko 
mendanta MO gen. bryg. Sta­
nisławem Zactkowskim, człon 
kowie organizacji społecznych 
i młodzieżowych. Obecny był 
również przedstawiciel Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w 
Poznaniu — konsul Nineł Tar 
nawski.

Historię i dorobek organi­
zacji i czekające ją w najbliż 
szych latach zadania omówił 
przewodniczący Wojewódzkie­
go Społecznego Komitetu 
ORMO, sekretarz KW PZPR 
— Bogdan WaHgór^ki. Wyra­
zem uznania dla działalności
wojewódzkiej organizacji
ORMO było wręczenie sztan­
daru ufundowanego przez spo 
łe^eństwo.

t W koncercie wystąpili po- 
nularni artyści estradowi oraz 
Wielkopolska Symfoniczna 
k-estra im. Karola Kurpiń- . 
skiego. (jk)

Większość 
w Bundestagu

Dokończenie ze str. 1

te, nięciu — Srebrne 
— Brązowe Krzyż.e 
Wręczono też medale 
sługi d’a obronności 
„W służbie narodu”

i pięciu 
Zasługi. 
„Za za- 
kraju” i 
Honora­

we Odznaki Miasta Pożnania, 
odznaki „Za zasługi w rozwo 
ju województwa poznańskie­
go” i inne.

Centralnym punktem wczo 
rajszych obchodów był • kon­
cert w auli UAM zorganizo­
wany przez WK FJN oraz Wo 
jewódzki Społeczny Komitet 
ORMO. Na koncert przybyli 
m. in. członkowie Egzekuty-
wy KW PZPR 
przedstawiciele 
politycznych,

w Poznaniu 
stronnictw

władz admini-
stracyjnych Poznania i woje­
wództwa, Milicji Obywatel-

Spółdzielcze mieszkania
schematu zachodniego. Któr/ nie 
nada je się do przyjęcia gdyż jest 
sprzeczny z uzg -dnionym zasada 
mi rokowań. Oferta zredukowa­
nia pewnej liczby żołnierzy, tysią 
ca głowic nuklearnych - pewnej 
ilości ich nosiciel* w zamian za 
wycofanie przez ZSRR armii oan 
cernej z 1700 czołgami, przywodzi 
na myśl stare rosyjskie przysło­
wie: „Dam ci małą płotkę, a ty
mj wieprza' 
Si -rgiej-w.

Rzecznik

powiedział

stwierdził, że celem
pa*rtw soc ja’istycznych jest u- 
zyskanie równoprawnego p-r oiu- 
m;enia. Nie daźa one do dyskry­
minowania czy też izolowania 
któregokolwiek z państw, ale za­
kładają podjęcie przez wszystkich

'telefony
• Nieostrożna jazda- samocho­

dem była znowu przyczyną tra­
gicznego wypadku, tym razem na 
ul. Poznańskiej w Stęszewie. Zgi­
nął ta.m wczoraj 44-letni woźnica 
Janusz W., na którego wóz konny 
najechała ciężarówka, prowadzo­
na przez Marka K.
• Na ul. Nowina w Poznaniu

wpadł w poślizg i wjechał na

dla 158000 rodzin
Około 158 000 rodzin wpro­

wadzi się w tym roku do no­
wych, spółdzielczych miesz­
kań. Tegoroczny program spół 
dzielczego budownictwa jest 
więc o 36 procent wyższy niż 
przed rokiem i obejmuje już 
80 procent inwestycji miesz­
kaniowych w miastach. Nie­
zależnie od budowy domów 
wielopiętrowych spółdzielnie 
podejmują w br. szerszą dzia­
łalność mającą na celu zwięk­
szenie budownictwa jednoro­
dzinnego. Własne wytwórnie 
elementów prefabrykowanych, 
wykonawstwo, biura projekto­
we, inne usługi inwestycyjne 
organizowane w wielu woje­
wództwach umożliwią zbudo­
wanie większej niż w latach 
poprzednich liczby jednorodzin 
nych domów. Przybędzie ich w 
br. około 6 000, a dalsze 8 000 
zostanie rozpoczętych i odda­
nych do użytku w następnym 
roku.

Zapowiada się wyraźna poprawa 
w wyposażaniu nowych osiedli w 
obiekty handlowe i usługowe. Prze

mieszkaniowych w istniejących 
osiedlach, a zwłaszcza realizowa­
nych zbyt oszczędnościowo przed 
kilku czy kilkunastu laty. Zamie­
rza się nie tylko wzbogacić wypo­
sażenie tych osiedli w niezbędne 
obiekty towarzyszące lecz także w
tzw. małą 
ce zabaw 
ciekawsze 
dynków.

architekturę, zieleń pla- 
i rekreacji, wprowadzić 
elementy elewacji bu-

Problemy te były wczo­
raj głównym tematem kra-
jowej narady aktywu spoi
dzielczości mieszkaniowej zor­
ganizowanej w Miedzeszynie 
k/Warszawy. Obradom — w 
których uczestniczyli wicepre­
mier — Alojzy Karkoszka i mi 
nister administracji, gospodar 
ki terenowej i ochrony środo­
wiska — Tadeusz Bejm prze­
wodniczył prezes CZSBM — 
Stanisław Kukuryka. (PAP)

Czy Beatlesi wystąpią

przez reżim chilijski wobec prze­
ciwników politycznych. Wskazał 
on, że po obaleniu rządu Allende, 
pomoc wojskowa USA zwiększyła 
się wielokrotnie, przy czym wyko 
rzystywaha jest ona przez reżim 
dyktatorski przeciwko własnemu 
narodowi. Senator demokratyczny 
Humphrey określił reżim chilij­
ski jako najbardziej dyktatorski 
rząd w Ameryce Południowej i

chodnik samochód „Syrena”, któ­
rym kierował Wacław S„ nie po­
siadający uprawnień do prowa­
dzenia pojazdów. Najbardziej po­
szkodowana fiO-letnia Anna G. 
przebywa w szpitalu. 3 o«?by od 
niosły lekk’e obrażeń'n i zostały 
zwolnione po założeniu opatrun­
ku do domów.
• W jednym z indywidualnych

gospodarstw Wylał kowie
woj. konińskim spłonęła z 
ustalonych przyczyn stodoła 
której znajdowały się m. in

w 
nl”-

szyny rolnicze. Straty sz-acuje sie 
zapewne na całym święcie. (PAP) na około 100 000 zł. (b)

„G Ł O S 
Adres

WIELKOPOLSKI”
redakcji: Poznań, ul. Grun

kazane 
łączną 
m kw; 
cej niż 
stosuje

W tym roku będą m:aly 
powierzchnię około 440 ('00 
jest to o 75 procent wię- 
w roku ubiegłym. Obecnie 
się zasadę — jeden inwe-

stor na osiedlu, zgodnie z którą 
nawę zespoły mieszkaniowe są ren 
lizowane kompleksowo, * środki 
na budowę placówek handlowych, 
usługowych i socjalnych skoncen­
trowane u jednego partnera.

Interesujący i godny uwagi jest 
program spółdzielczości, zmierza­
jący do poprawienia warunków

jeszcze razem?
Amerykański przemysłowiec 

Mikę Matthews zaproponował 
czterem byłym członkom zes­
połu „The Beatles” jeszcze je­
den wspólny wystąp, który 
trwałby zaledwie godziną, za 
„skromnym wynagrodzeniem” 
6 min dolarów.

Matthews zamierza ten wy­
stęp sfilmować na potrzeby za 
równo TV jak i szerokiego 
ekranu. Byli Beatlesi nie udzie 
Uli jeszcze odpowiedzi. (PAP)

skiej demokracji w większości 
sprawiali wrażenie, jak gdyby 
obojętna była im sprawa kon­
tynuacji procesu normalizacji 
stosunków z Polską — proce­
su, dla którego porozumienia 
te są tak ważnym elementem.

Zabierając głos podczas debaty 
przewodniczący SPD, Willy Brandt 
mówił o martyrologii narodu pol­
skiego i ostrzegał, iż niektórzy lu 
dz'e w RFN zbyt łatwo usiłują się 
wyzwolić od obciążeń historii. Nin 
bywałym cynizmem wobec naro 
da polskiego Brandt nazwał uwa 
gę deputowanego CSU, Jaegera 
iż sumy przewidziane porozumie 
niami z Polską lepiej byłoby prze 
znaczyć na umocnienie Bundes­
wehry. Były kanclerz RFN pod­
kreślił, iż umowy z Polską stano­
wią „ważny krok we właściwym 
kierunku”. Ostrzegał on przed fa 
tałnym wrażeniem ewentualnego 
fiaska umów nie tylko na Wscho 
dzie, ale i na Zachodzie.

Kulminacyjnym punktem 
niezwykle burzliwej debaty, 
w której wypowiadało się kil­
kudziesięciu mówców, było 
starcie między przewodniczą­
cym frakcji parlamentarnej 
ĆDU/CSU, Karlem Carsten- 
sem, a kanclerzem Helmutem 
Schmidtem.

Carstens zapewniał, źe opozycja 
dawała wiele dowodów życzliwo­
ści dla Polski, ale obecnych umów 
nie poprze, ponieważ oczekuj? n- 
stępstw. Powtórzył on długi kata 
log żądań i usiłował pomnie )szyć 
odpowiedzialricJĆ h^lerowykich Nie 
mieć za zbrodnie wobec Polsfa'. 
Wszystkie te ataki zdecydowan e 
odparował kanclerz Schmidt. Do­
wiódł on, w długim przemówieniu, 
iż CDU/CSU zajmuje wobec klu­
czowej sprawy porozumień z Pol­
ską stanowisko nieporównanie bar 
dziej niechętne niż w czasach ade 
nauerowsk:ch. Chrześcijańscy de 
mokraci próbując wyjaśnić swe 
stanowisko, używają wewnętrznie 
sprzecznych argumentów. Wydaje 
się. źe w szeregach CDU/CSU za­
triumfował Strauss. Prawdopodob 
nie to on wymusił negacj? poro­
zumień z Polską, grożąc rozbiciem 
wspólnoty frakcyjnej CDU i CSU 
w Bundestagu i utworzeniem czwar 
tej part i na terenie całej RFN.

Przewodniczący frakcji parla­
mentarnej SPD, Herbert Wehn?r. 
oświadczył, że nigdy jeszcze w h's 
torii RFN „nie obchodzono się w 
sposób tak niesłychany z między­
narodowymi umowami, j»k dzieje 
się to obecnie”.

Spośród posłów ehrześcijańsko- 
demokratycznych gotowych po- 
prztć umowy z Polską głos za­
brał Richard von We zsaeckern 
który podkreślił jednak, że popie­
ra te umowy k erując się całkiem 
innymi względami niż koalicja 
rządowa.

Opozycja dopuściła się pod­
czas debaty kolejnej prowokr 
cji, dopuszczając do głosu czo 
łowego rewizjonistę, znanego 
z antypolskiego nastawienia 
—• Herberta Hupkę. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SP ÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1071 
60-959 Poznań. B Redaguje kole­
gium: Wiesław Purzycki (red. naczelny). 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. B 
DluiO Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. B bruk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdogo 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B Ind-ks 
nr 35029. R-T22 G Ł O S — 20 I! 1976
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Myślę, więc działam
D ©wiedziałem się ostatnio, iż został ogło­

szony konkurs dla personelu sklepów 
pod hasłem „Nie dopuszczaj do zepsu­

cia lub uszkodzenia towaru”. Drogą myślo­
wych skojarzeń, przypomniał mi się redak­
cyjny epizod, związany z innym konkursem, 
prosperującym od szeregu lat, który przyjęło 
się skrótowo określać „DO-RO”, jako że sed- 

rzeczy tu upowszechnianie DObrej 
ROboty. Wkrótce po jego zainicjowaniu tra­
fił do mnie list pewnego majstra z Zakła­
dów Metalurgicznych „Pomet”, wyrażające­
go wątpliwości co do istoty konkursowego 
przedsięwzięcia. „Słyszał to kto, aby porząd­
na robota miała być czymś tam nadzwyczaj­
nym? pisał doświadczony metalowiec. — 
Mnie zaś uczyli, że porządna, czyli dobra ro­
bota musi być zawsze. Innej być nie może i 
ja inaczej pracować nie umiem. Mam swoją 
ambicję, a partactwem się brzydzę”.

List ten, odczytany na redakcyjnym kole­
gium, spowodował burzliwą wymianę zdań. 
Reprezentowane były dwa punkty widzenia: 
pierwszy — majster ma rację, rzetelna ro­
bota jest obowiązkiem każdego; drugi — maj 
ster teoretycznie ma rację, ale... idealizuje 
rzeczywistość. Odbiega ona co nieco od 
wzorców doskonałych, czego nie można nie 
dostrzegać. I dlatego konkurs „DO-RO” ma 
rację bytu. Z tych samych względów ma ją 
również konkurs wspomniany na wstępie, 
dotyczący troski o sprzedawany towar, choć 
troska ta zdaje się być czymś oczywistym, 
związanym nierozłącznie z pracą w handlu.

Na pewno sporo można poprawić i udosko­
nalić z pomocą rozporządzeń i poleceń, zwła 
szcza jeśli będziemy dysponowali odpowied­
nio skrupulatnym systemem kontroli. Ale 
zarządzenia i nakazy mają tę słabą stronę, 
iż mogą w pracowniku wyzwolić myślenie 
nie tylko kategoriami konstruktywnymi; 
może on — gdy uzna dyrektywy za uciążli­
we — koncentrować się na szukaniu dogod­
nych dla siebie sposobów omijania odgórnych 
ustaleń. Dlatego wzmożone oddziaływanie na 
świadomość ludzi oraz poszerzanie ich wy­
obraźni staje się nadzwyczaj istotne.

Sprawą o znaczeniu podstawowym jest ak­
ceptacja prawdy, że bujny rozwój rozmai­
tych form naszego życia niesie z sobą zwięk­
szoną zależność człowieka od człowieka; roś­
nie zależność wyników (jakości) naszej pra­
cy od sprawności pracy endzej. Niemniej 
ważką zasadę, której wpajanie rodakom jest 
konieczne, stanowi nierozłączność dobrej or­
ganizacji z dyscypliną. Aksjomat ten nie do­
czekał się akceptacji nawet części ludzi na 
co dzień wyrażających tęsknotę za sprawnie 

-pomyślanym biegiem roboty. A przecież jak 
nie można oczekiwać przykładnej dyscypli­
ny od zespołu skazanego na działanie w wa­
runkach miernej organizacji, tak też nie spo 
sób sobie wyobrazić, by bez zdyscyplinowa­
nia mogła spełnić swe zadanie najlepiej na­
wet pomyślana organizacja.

Niepodważalna prawda: o wszystkim de­
cyduje człowiek — w coraz większym stop­
niu zdaje się wymagać uzupełnienia q przy­
miotnik świadomy. Świadomy człowiek 
rzeczywiście jest przedmiotem wszelkich 
działań, siłą motoryczną zmian, postępu, roz­
woju. Dlatego w pełni respektując Marksow- 
ską dewizę „byt kształtuje świadomość”, 
warto chyba (vide S. Chełstowski, tygodnik 
„Kultura” nr 5) baczniejszą uwagę zwrócić 
na świadomość właśnie, mającą rosnący 
wpływ na warunki naszego życia.

Człowiek świadomy praw i mechanizmów

zbytnio nie przejmując się swoją rolą, nie 
stanowi dostatecznej podstawy do formuło­
wania negatywnych o nich opinii. Nieko­
niecznie średnie wyniki roboty muszą świad 
czyć o niskim poziomie ich świadomości. 
Mogą tu w grę wchodzić nastroje, a nawet 
nastroiki, nie mające nic wspólnego z wiel­
ką polityką, a sięgające korzeniami spraw 
międzyludzkich (rodzina, otoczenie) oraz by­
towych (kłopoty mieszkaniowe, męczące do­
jazdy do zajęć, słabości organizacyjne han­
dlu, służby zdrowia itp.).

Toteż doświadczony aktyw partyjny wie­
lu fabryk i przedsiębiorstw, rzutkie dyrek­
cje — starają się wpływać na tę sferę pra­
cowniczej świadomości. Angażuje się do 
pomocy psychologów i socjologów, rozbudo­
wuje zakładowe przychodnie lekarskie, sto­
łówki, . kluby, poprawia warunki pracy, do­
skonali system tak zwanych zachęt mate­
rialnych i moralnych, pobudza do podnosze­
nia fachowych umiejętności. Żaden z wy­
mienionych zakresów działania nie jest bez 
znaczenia i żadnego z nich nie należy lekce­
ważyć, albowiem dodatnio na samopoczucie 
ludzi najskuteczniej wpływa dostrzeganie 
postępu równolegle na wielu płaszczyznach.

Gdyby się powiodło poszerzenie wyobraźni 
wielu pracowników, mogłoby to owocować 
zwiększoną wydajnością. Nie jest sekretem, 
że część osób z rozmysłem pracuje „na trzy 
czwarte”. Czynią tak, biorąc w rachubę ewen 
tualną regulację norm, która kojarzy im się 
z trwałym zwiększeniem wysiłku, niedosta­
tecznie w ich odczuciu rekompensowanym 
zarobkami. To samo zjawisko — w makro­
skali — obserwujemy w przypadku fabryk, 
których kierownictwa powstrzymywały się 
przed ujawnianiem rozmaitych możliwości 
zwiększania produkcji, zaoszczędzania surow­
ców, bądź rezygnowania z jakiejś liczby pra­
cowników. A to dlatego, że doświadczenia 
czasami podpowiadają potrzebę podobnego 
działania. Nieszczególnie bowiem wychodziła 
na tym załoga, która bez reszty wyzbyła się 
rezerw. Potem aplauz zyskiwały kolektywy, 
mogące się zrzec wielomilionowych inwesty­
cji, odstąpić duże zasoby stali, czy też po­
chwalić się znaczącym zmniejszeniem za­
trudnienia. W tym czasie załogi, od początku 
traktujące zasady gospodarności serio, mu- 
siały się gęsto tłumaczyć, dlaczego to u nich 
nie da się uzyskać podobnych efektów.

Trudne to sprawy. I pojedyńczy pracow­
nicy, i fabryczne kolektywy, by uwolni się 
od myślowych stereotypów, do których na­
wykli latami, muszą nie tylko rozumieć w 
czym rzecz;, oni muszą też. „zyskać przeko­

nanie, że działanie nie „na trzy czwarte”, lecz 
na cały regulator — opłaca się w pełni. Im 
osobiście i wszystkim razem, jako członkom 
społeczności. Jeśli nie przełamie się tych opo 
rów, nie sforsuje tej świadomościowej barie­
ry, wciąż będzie tak, że na ptzykład poten­
cjał środków wytwórczych wzrasta w ostat-
nich latach o 15 procent, a 
cy jedynie o. 9.

Nie budzi wątpliwości, że 
kiej wyobraźni, pogłębianie 
sprawy wielkiej wagi. Rzecz

Zawsze na posterunku
21 lutego przypada 30 rocznica powstania Ochotni­

czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. Przedstawiamy dzi­
siaj najbardziej zasłużonych ormowców z województw: 
kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego i po­
znańskiego.

Ormowiec 
z „lizakiem" 

^nają go niemal wszyscy 
kierowcy w Kaliszu. Czę­

sto na ulicach miasta lub po­
bliskich trasach zatrzymuje 
ich wystawionym z czarnego 

Wartburga „li­
zakiem”. Zwy­
kle wtedy, kie­
dy naruszą prze 
pisy drogowe. 
Janusz Pertkie

Janusz 
Pertkiewicz 

Fot. — „Głos”

wydajność pra-

poszerzanie ludz 
świadomości to 
w tym, jak tego

wicz 
żony

- zasłu- 
działacz

ORMO — wspo
maga kaliską
służbę drogową 
od 1950 roku. 
Za zasługi i 
aktywną pracę 
społeczną otrzy 
mał już wiele 
odznaczeń, dy­
plomów i po-

— W czasie długoletniej dzia 
lalności pedagogicznej stwier­
dziłem, iż odizolowywanie 
dzieci trudnych i wychowywa­
nie ich w zakładach zamknię­
tych nie jest w większości przy 
padków konieczne, a często 
nie przynosi spodziewanych 
efektów. Na młodzieży tej cią­
ży opinia „poprawczaka”. My 
współpracujemy z sądem i za­
kładami pracy. Każdego 
ucznia zapewniamy, że od dnia 
przyjścia do nas, ma czystą 
kartę. Liczy się jak będzie po­
stępował teraz. Poza mną nikt 
z nauczycieli nie wie kto z 
uczniów był karany i za co; 
sprzyja to utrzymaniu normal 
nej atmosfery. Z tych 120 osób, 
tylko 9 odesłaliśmy do domów 
wychowawczych. W pracy pe­
dagogicznej pomaga mi bar­
dzo organizacja ORMO, (woj)

Fotografa 
przy tym nie było

Edmund Wylęgała, liczący 
dziś niespełna 55 lat, nie­

zbyt często opuszcza swoje 
mieszkanie w Pile. Lata oku­
pacji spędzone w jenieckich 

obozach spowo 
dowały nieod­
wracalne zmia­
ny chorobowe; 
potem przy­
szedł okres

Edmund
Wylęgała

E. Mikuszewski

utrwalania wła 
dzy ludowej, 
kiedy pracować 
trzeba było po 
kilkadziesiąt go 
dżin bez odpo­
czynku. Mun­
dur milicjanta, 
jaki nosił w la­
tach: 1945 i 
1946 zamienił 
później na mun 
dur ormowca,

rządzących rozwojem, świadomy zarazem 
własnych dążeń, w przeważającej mierze 
zbieżnych z interesami społecznymi — jest 
jednostką aktywną, poszukującą, przejawiają 
cą inicjatywę, skorą do czynnego włączenia 
się w przyspieszony rytm przemian i ofiar­
ną. Do grona takich ludzi zaliczamy działa­
czy społecznych, naukowców-badaczy, robot­
niczych przodowników pracy, racjonalizato­
rów w fabrykach i nowatorów z różnych 
działów naszego życia, reprezentantów 
wszelkich zawodów, wyrastających na polu 
zawodowym i społecznym ponad przecięt­
ność. ,

Ale to, że określony robotnik albo urzęd­
nik (czy też ich grupa) pracują przeciętnie,

dopiąć. Z pomocą intensyfikacji szkolenia? 
Problemowych narad? Drogą upowszechnia­
nia wzorców obywatelskich postaw? Po­
przez organizowanie konkursów? Apelami do 
ambicji, sumień, poczucia patriotyzmu? Przy 
zastosowaniu arsenału materialnych i mo­
ralnych zachęt? Dopomaganiem ludziom w 
podnoszeniu zawodowych kwalifikacji?

Zapewne należy operować wszystkimi ty­
mi środkami i formami oddziaływania łącz­
nie, doskonaląc je i dbając o umiejętne ich 
stosowanie. Z konsekwencją i wytrwałością 
bowiem doświadczenie uczy, że proces prze­
kształcania i kształtowania świadomości jest 
długi.

Myślę, więc jestem — powiedział trzy i pół 
wieku temu Kartezjusz.

Myślę, więc działam — oto dewiza Pola­
ka współczesnego.

WIESŁAW PORZYCKI

Ponad dwumilionowa stoli 
ca Węgier, mimo dość 
przestronnej zabudowy 

centrum, ma znaczne kłopoty 
komunikacyjne. Zwiększa się 
tu wprawdzie z każdym ro­
kiem liczba tramwajów, auto­
busów i trolleybusów w komu 
nikacji masowej, ale właśnie 
wskutek wzrostu natężenia ru­
chu, na ulicach Budapesztu 
jest coraz ciaśniej. Również 
przemieszczanie się z jednego 
krańca na drugi nie należy do 
łatwych. Obliczono, że w city 
miasta mieszka wprawdzie za­
ledwie 60 000 osób, ale jego 
administracyjny i handlowo- 
usługowy charakter sprawia, 
iż przez ten dość skromny ob­
szarem wycinek stolicy prze­
pływa w ciągu dnia pół milio­
na ludzi. Te wszystkie dolegli­
wości Budapesztu ma złago­
dzić budowa nowych tras me­
tra. Rozpoczęto tę inwestycję

Prawie 80 kilometrów metra

chwał. Jego 
mundur zdobią odznaki „W 
Służbie Narodu”, Odznaka Spe 
cjalna ORMO, Odznaka „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”, Złoty 
Krzyż Zasługi. Posiada też licz 
ne odznaczenia wojenne. Pra­
cując w Przedsiębiorstwie Re­
montowym Przemysłu Beto­
nów „REMBET” w Kaliszu, 
jest komendantem jednostki 
specjalistycznej ORMO do 
spraw ruchu drogowego.

— Na jezdniach jest coraz 
ciaśniej — mówi J. Pertkie- 
wicz — w utrzymaniu porząd 
ku i działalności wśród kie­
rowców i pieszych, potrzebna 
jest milicji nasza pomoc. Dzia­
łanie ORMO jest czasem bar­
dziej skuteczne, ponieważ pra­
cujemy „incognito” przy po­
mocy własnych samochodów. 
Kierowcy nie zdają sobie spra 
wy, kogo wyprzedzają, prze­
kraczając dozwoloną szybkość 
lub naruszając inny przepis. 
Kiedy zostaną raz zatrzymani 
i pouczeni lub karani przez 
społecznego inspektora ORMO,

Uspokoić krewkie 
temperamenty... 

j^asza działalność często 
jest niewidoczna dla spo-

łeczeństwa — mówi 
Wójtowicz, komendant 
ORMO w Lesznie. — 

szym

Stefan 
Wójtowicz

Stefan 
miejski 
W na- 
mieście

kładziemy na­
cisk na umac-
nianie 
wek 
czej

placó- 
Ochotni- 
Rezerwy

Milicji Obywa­
telskiej w du­
żych zakładach 
pracy. Tam 
szczególnie waż 
ne jest prawid­
łowe zabezpie­
czenie cennego 
mienia: ma­
szyn, budyn­
ków i surow­
ców — nie tyl­
ko przed kra-

Fot. — Archhaum dzieżą, ale tak-
że przed

yą na przyszłość ostrożniejsi. 
\ (par)

Największa 
satysfakcja

Marian Grochociński, dyrek 
tor szkoły podstawowej 

dla pracujących w Koninie, 
jest członkiem ORMO od 1960 
roku. Jego działalność spo­

łeczna stanowi 
niejako prze­
dłużenie i uzu­
pełnienie pracy 
zawodowej i 
skupia się wo­
kół problemów 
trudnej mło­
dzieży. Jest on 
jednym z auto­
rów wprowa­
dzonej przed 
kilku laty spe-

Marian 
Grochociński 
Fot. — „Głos”

cyficznej me­
tody wycho­
wawczej, ma­
jącej na celu re

socjalizację młodzieży. W szko­
le. którą kieruje, uczy się 120 
dziewcząt i chłopców mają­
cych za sobą przewinienia i 
przestępstwa.

ogniem, czy zniszczeniem na 
deszczu lub mrozie. Członko­
wie ORMO w fabrykach lesz­
czyńskich często pomagają dy 
rekcjom swoich przedsię­
biorstw likwidować drobne 
przestępstwa i przeciwdziała­
ją zagarnięciu zakładowego 
mienia. Podczas szkoleń człon 
ków naszej organizacji, zwra­
camy uwagę na to, aby dzia­
łalność kontrolna i zapobie­
gawcza w fabrykach miała ta­
kie formy, które spotykałyby 
się z pełną aprobatą załóg 
robotniczych. Nie zdarza się, 
żeby w przypadku jakiejś 
kradzieży czyn taki i jego 
sprawca — po ujawnieniu — 
nie został potępiony przez naj 
bliższe grono współpracowni­
ków. Pomagamy również utrzy 
mywać porządek na ulicach 
Leszna. W niektóre wieczory 
— zwłaszcza w dni wypłat — 
patrole ORMO w znacznym 
stopniu przyczyniają się do 
uspokojenia krewkich tempe­
ramentów niektórych pod­
chmielonych przechodniów. W 
ORMO jestem już trzydziesty 
rok, niemal od samego po­
czątku istnienia tej organiza­
cji. Wstąpiłem jako 18-latek. 
To były niespokojne czasy. O 
spokój i bezpieczeństwo mu- 
simy dbać i dzisiaj, (tt)

Szybciej po Budapeszcie
Korespondencja własna z Węgier

w końcu lat 60-tych. Pierwsza 
jego linia ruszyła w 1972 roku.

NAJSTARSZE W EUROPIE

Budapeszteńczycy byli prze­
widujący już u schyłku XIX 
wieku, skoro pierwsi na na­
szym kontynencie zeszli z ko­
munikacją miejską pod ziemię. 
W 1896 roku ruszyła tutaj pier 
wsiza podziemna kolej m:ejska. 
Do niedawna jeszcze w małych 
i starych wagonikach jej pocią 
gi przemierzały niewielki odci­
nek Budapesztu od Mexikoi 
utea* do Yórósmarty ter**. Z

północnego wschodu do cen­
trum miasta, prawie nad pra­
wy brzeg Dynaju.

To mające zaledwie kilka ki 
lometrów metro, ciągnące się 
przede wszystkim pod jedną z 
ruchliwszych i bardziej repre­
zentacyjnych arterii Budapesz 
tu — Nepkóztarsasag, wraz ze 
swymi 10 stacyjkami — nieste 
ty — okazało się mało pojem­
ne i nie dość szybkie, by spros 
tać gwałtownemu narastaniu 
ruchu miejskiego. Wszakże do 
dzisiaj jego linia nie straciła 
znaczenia, bo stanowi doskona

łe uzupełnienie obecnie rozbu­
dowywanej sieci nowego me­
tra. Zarazem swoistego roman­
tyzmu „staruszki” nie zatarły 
nawet wprowadzone na tej 
linii nowoczesne wagoniki.

NOWE — TAKŻE POD DUNAJEM
Polacy, którzy w ostatnich la 

tach przebywali W Budapesz­
cie poznali dobrodziejstwo in­
westycji, jal<ą jeśt nowe me­
tro. Na jego ponad 15-kilome- 
trowym pierwszym . odcinku, 
od dworca Deli w Budzie do 
dworca przy ulicy Feher, czyli

który zakłada do dziś, jest 
przecież jeszcze potrzebny, ha 
przykład w samorządzie miesz 
kańców, do którego niedawno 
został wybrany. Niewiele po­
zostało pamiątek z trzydzie­
stoletniego okresu służby dla 
kraju: Brązowy Krzyż Zas­
ługi, Złota Odznaka „Zasłu­
żonemu Działaczowi ORMO” i 
kilka innych odznaczeń hono­
rowych'. Żadnego zdjęcia. Fo­
tografa nie było ani wtedy, 
gdy dzień i noc bez przerwy 
strzegł wraz z kolegami lo­
kalu wyborczego podczas pa­
miętnego referendum, ani pod 
czas pościgu za członkami 
reakcyjnego podziemia, ani 
wtedy, gdy jako pracownik 
Pilskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego konwojował tran­
sport milionów złotych prze­
znaczonych na wypłaty dla 
kolegów zatrudnionych n^ bu 
dowach. Była to odpowiedzial-
na, a często niebezpieczna
służba, Edmund Wylęgała, po­
dobnie jak wielu innych dzia­
łaczy społecznych, pozostał do 
dziś skromnym człowiekiem. 
Zdziwił się więc bardzo gdy z 
okazji 30 rocznicy powstania 
ORMO, zapukał do jego drzwi 
ebej’ Człowiek przynosząc mu 
gratulacje i słowa podzięko­
wania. (zr)

Stała koncentracja 
i refleks

Trudno jest spisać życiorys 
działacza ORMO, 49-let- 

niego Henryka Kłaczyńskiego 
z Poznania. Cechuje go bo­
wiem wyjątkowa aktywność 

społeczno - za­
wodowa. Wkrót 
ce po wyzwole­
niu rozpoczął 
pracę na kolei 
i wstąpił do 
ZWM, a potem 
do PPR. W 
1946 roku został 
skierowany do

Henryk 
Kłaczyński

pracy w MO. 
Kilka lat wal­
czył z bandami. 
Była to służba 

wymagająca
wiciu wyrze­
czeń i niezwyk-

z zachodu na wschód, zlokali­
zowano 11 stacji. Są one tak 
usytuowane, że od każdej z 
nich stosunkowo blisko do kaź 
dego rejonu centrum. Cała bu­
dowa tej linii była gigantycz­
nym przedsięwzięciem, choćby 
z tej racji, że trasę przekopa­
no m. in. pod Dunajem. Tory 
metra biegną przeto na pew­
nym odcinku kilkanaście me­
trów poniżej poziomu ulic.

Cq ważniejsze, cztery stacje 
metra sąsiadują z wyjściowy­
mi dworcami podmiejskich ko 
lei elektrycznych (HEV), dowo 
żących pracowników budapesz 
teńskich fabryk, biur i przed­
siębiorstw z bardzo nieraz od­
ległych miejscowości. Przesiad 
ka na linie metra, czy to na 
dworcu Feher, czy na Deli 
bądź na Batthyany ter — nie 
jest uciążliwa.

Niektóre stacje, jak Keleti w
Dokończenie na str. 4
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Fot. — H. Kamza lej odwagi.
Tym wymogom 

Henryk Kłaczyński sprostał, 
ale stracił zdrowie. Działanie 
pozostało jednak jego pasją 
życiową. Pełnił więc odpowie 
dzialne funkcje w partii, 
organizacjach1 społecznych i. i 
młodzieżowych. Przodował w 
pracy zawodowej. Obecnie, w 
Wielkopolskich Zakładach Ga­
zownictwa, Górnictwa Nafto­
wego i Gazu w Poznaniu, wzo­
rowo wywiązuje się z obowiąz 
ków aparatowego stacji roz­
dzielczej gazu ziemnego. Pra­
ca w stacji, gdzie najmniejsza 
nieuwaga grozi wypadkiem, 
przypomina mu dawną służbę 
w milicji. Wspólne cechy: sta­
ła koncentracja i szybki ref­
leks. Prawie tyle samo czasu, 
ile pochłania Henrykowi Kła- 
czyńskiemu praca zawodowa, 
poświęca on na działalność 
społeczną w ORMO, które! 
członkiem jest od 1954 roku. 
Przed kilkoma laty został ko­
mendantem jednostki osiedlo­
wej Poznań—Jeżyce Górne. W 
niedługi czas potem zyskała 
ona opinię przodującej w dziel 
nicy. (ak)
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Gdzie tkwiq miliardy? Islandia zerwała
Zakłady pracy precyzują 

plany zagospodarowania rezerw
Osiągnąć maksimum korzyści z tego majątku, którym dy­

sponujemy to podstawowa myśl, przyświecająca Uchwale 
II Plenum KC PZPR w sprawie powszechnego wykorzysta­
nia rezerw w naszej gospodarce. A majątkiem tym są nie 
tylko np. obiekty przemysłowe j zainstalowane w nich urzą­
dzenia, ale także surowce i materiały, kwalifikacje kadr, 
zdobycze nauki i techniki.
Jak wykazały pierwsze ana­

lizy, ćokon; wane w końcu 
stycznia < połowie lutego br. w 
setkach zakładpw pracy 
precyzowane na tej podstawie 
wstępne wnioski, na plan pier­
wszy wysuwa się jak najbar­
dziej efektywne wykorzysta­
nie produkcyjnych środków 
trwałych. Ich wartość wzrosła 
w ostatnim pięcioleciu o około 
1/3. Stanowi to ogromny po­
stęp. Oznacza jednak również 
że każda godzina postoju, nie­
wykorzystania tego majątku 
kosztowałaby nas także o 1/3 
więcej niż na początku lat sie­
demdziesiątych. Stąd też tak

Nowoczesne pomoce 
naukowe z Poznania
Poznańska Fabryka Pomocy 

Naukowych przystąpiła w br 
do produkcji nowych wyro­
bów, które wchodzić będą w 
skład wyposażenia przyszłych 
szkół „dziesięciolatek”. Nowe 
pomoce naukowe odznaczają 
się lepszymi rozwiązaniami 
technicznymi i wysokimi wa­
lorami dydaktycznymi oraz 
bardziej wszechstronnym za­
stosowaniem. Najbardziej cen­
ną pomocą naukową jest urzą­
dzenie do wytwarzania mi­
krofal — służące do przepro­
wadzania doświadczeń z mi­
krofalami. Urządzenie to po­
zwala na wykonanie 20 różne­
go rodzaju ćwiczeń z zakresu 
dyfrakcji i interferencji fal 
elektro-magnetycznych, mo­
dulacji. mikrofal. Poznańska 
fabryka dostarczy w br. oko­
ło 100 kompletów tych urzą­
dzeń — w pierwszej kolejnoś­
ci dla szkół zawodowych. Zmo­
dernizowano też niektóre po­
moce naukowe, rozszerzając 
zakres ich działania, co zwięk­
sza możliwość wykonvwania 
różnych ćwiczeń. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Na stos
W Chile faszyści rzucają 

książki na stos i podkładają 
ogień. Rozwinięte kraje kapi­
talistyczne odżegnują się od 
ideologii faszystowskiej i pa­
lenie literatury — choćby na­
wet marksistowskiej — jest tam 
odrzucane z niesmakiem. Niem­
niej faktem pozostaje, że w 
zadłużonych, bankrutujących 
metropoliach Zachodu wydat­
ki na oświatę idą „na pier­
wszy ogień” przy obcinaniu 
budżetów. Magistrat Nowego 
Jorku spreparował wcale oka­
zały stos ponad 600 pisemnych 
wymówień pracy dla bibliote­
karzy. Na 82 miejskie bibliote­
ki publiczne, 33 zamknięto na 
kłódkę aż do połowy przyszłe­
go roku. Działacze oświatowi 
mówią o „zniszczeniu najlep­
szego w USA systemu biblio­
tecznego” i ostrzegają, że unie­
możliwienie milionom młodzie­
ży taniego dostępu do książki 
pociągnie za sobą dalszy wzrost 
narkomanii, alkoholizmu i 
przestępczości. (PAI) 

HUMOR I SATYRA

To mój najlepszy wyżeł.

wielkie jest znaczenie przed­
sięwzięć, zmierzających do 
pełnego obciążenia maszyn i 
urządzeń poprzez ustalanie na- 
'eżytego programu produkcyj­
nego, zwiększenie zmianowo- 
ści pracy, modernizację i inne 
•iieinwestycyjne zmiany orga­
nizacyjno-techniczne podno­
szące produkcję.

Pełne wykorzystanie maszyn 
’ czasu pracy ludzkiej, to 
właśnie jeden z głównych 
aspektów efektywnego gospo­
darowania; zdyskontowanie 
wysiłku inwestycyjnego wło­
żonego w rozbudowę naszego 
przemysłu i innych działów 
gospodarki narodowej.

Równie ważne jest racjonal­
ne i oszczędne gospodarowanie 
materiałami i surowcami. Ro­
czne koszty produkcji przemy­
słu wynoszą obecnie ponad 2 
biliony złotych. Przeszło 65 
procent stanowią koszty ma­
teriałowe. Inaczej mówiąc — 
w procesie produkcyjnym prze 
mysłu zużywamy co rok su­
rowców i materiałów na kwo­
tę około 1,4 biliona złotych. 
Każdy 1 procent oszczędności 
surowców i materiałów przy­
niósłby w rezultacie ogromną 
kwotę — około 14 mld złotych.

Trzeba też pamiętać, że su­
rowce są w dużej mierze im­
portowane. Ich ceny na ryn­
kach międzynarodowych mają 
tendencje rosnące, a importo- 
chłonność naszej produkcji 
wzrasta. Problem ten ma za­
tem podwójne znaczenie: za­
równo z punktu widzenia wy­
korzystania intensywnych czyn 
pików wzrostu dochodu naro­
dowego, jak i kształtowania 
naszego bilansu płatniczego.

Oba kierunki działania, tzh. 
pełniejsze wykorzystanie ma­
jątku produkcyjnego oraz 
oszczędne gospodarowanie su­
rowcami, wyszły z kręgu wą­
skich problemów technicznych 

ekonomicznych. Stały się 
sprawą całego społeczeństwa. 
Sposoby jednak osiągania 
maksymalnych oszczędności na 
tym polu są jeszcze bardzo 
niedoskonałe, odbiegające za­
równo od naszych możliwości 
jak i istniejących potrzeb.

W obydwu tych dziedzinach 
wyznaczone zostały uchwałą 
Rady Ministrów z 30 stycznia 
br. konkretne zadania dla każ­
dego resortu, dla każdego dzia 
łu gospodarki narodowej. I tak 
— wskaźnik produktywności 
środków trwałych powinien 
się poprawić już w tym roku 
co najmniej o 3,8 procent, w 
tym maszyn i urządzeń o 5 
procent. Tą drogą należy uzy­
skać ponadplanową produkcję 
wartości około 1 mld zł.

Dokument rządowy zobo­
wiązuje też do zmniejszenia w 
br. udziału kosztów materia­
łowych w wartości produkcji 
o 0,4 procent w stosunku do 
pierwotnych założeń. W całym 
obecnym 5-leciu udział ten ma 
się obniżyć w przemyśle o 9 
procent, a w budownictwie — 
o 3,5 procent. Oblicza się, że 
dzięki temu w latach 1976—80 
uzyskamy m. in. oszczędność? 

paliwa (umownego) w wyso­
kości 9 min ton, wyrobów hut­
niczych — 3 min ton, cementu 
— 2 min ton.

Są to wielkości niebagatelne 
— takie, które mogą w wydat­
ny sposób polepszyć nasz bi­
lans zaopatrzeniowy, umożli­
wiając dalszy, dynamiczny roz 
wój gospodarki narodowej.

PAP

Trzecia część 
mieszkańców Gwatemali 

bez dachu nad głową 
Kolejny oficjalny komuni­

kat na temat tragicznych 
skutków trzęsienia ziemi w 
Gwatemali szacuje liczbę za­
bitych na 22 419, a liczbę ran 
nych na 74 015. Dane te doty­
czą 76 spośród 92 aglomera­
cji, które szczególnie ucierpią 
ły w wyniku wstrząsów tekto 
nicznych. Około dwóch min 
ludzi, czyli 1/3 mieszkańców 
Gwatemali, straciło dach nad 
głową. 300 000 budynków 
mieszkalnych legło w gruzach, 
a 50 000 poważnie uszkodzo­
nych trzeba wyburzyć.

Rząd gwatemalski wydał 
specjalne zarządzenia w spra­
wie odbudowy budynków. 
Nie wolno rekonstruować u- 
szkodzonych domów bez oce­
nienia ich stanu przez eksper 
tów budowlanych. Zarządze­
niem tym objęto 60 000 do­
mów. (PAP)

Szybciej po Budapeszcie
Dokończenie ze str. 3

centrum miasta, przy dworcu 
międzyńarodowym o tej naz­
wie, wspomniany już dworzec 
Deli, lub stacja pod placem Mo 
skwa, to kilku poziomowe kom 
pleksy komunikacyjne z rozma 
itymi usługami. Są placówki 
poczty, bistra, sklepy z upomin 
kami i kwiaciarnie, poczekal­
nie z automatami wydającymi 
napoje ciepłe i chłodzące, ka­
napki, słodycze itp. Można tu 
wymienić walutę, kupić bilety, 
dzienniki i czasopisma, można 
dokonać drobnych sprawun­
ków. A na powierzchni — tuż 
przy węzłowych dworcach — 
parkingi i należycie zaopatrzo­
ne sklepy podstawowych branż.

Widzi się na każdym kroku 
— od nowocześnie urządzo­
nych i zagospodarowanych pe­
ronów i stacji metra, do archi­
tektury całych kompleksów, z 
podziemnymi, bezkolizyjnymi 
przejściami — że inwestycję tę 
realizuje się w Budapeszcie z 
rozmachem. Ale też z myślą o 
dalekiej przyszłości.

DZIŚ PÓŁ MILIONA 
JUTRO DWA

Otwarta przed kilkoma laty 
pierwsza nowa linia podziem­
nej*  kolei z zachodu na wschód, 
przewozi dzisiaj dziennie po­
nad pół miliona pasażerów. Sta 
nowi to zaledwie 12,5 procent 
ogółu osób korzystających w 
ciągu dnia z usług komunikacji 
miejskiej Budapesztu. Te dane 
sprawiają, że funkcja metra 
jest jeszcze zbyt zawężona w 
stosunku do potrzeb.

* utca — ulica
♦♦ ter — plac

Węgrzy nie podejtnowali jed 
nak tej wielkiej i kosztownej 
inwestycji tylko na dziś. Zało­
żyli stałą rozbudowę tras me­
tra, tak, by z czasem połączyły 
one największe rejony naddu- 
najskiej stolicy. Twierdzi się, 
że w niedalekiej przyszłości, od 
każdej stacji metra do każde­
go punktu docelowego (urzędy, 
centra handlowe, usługi, zakła 
dy pracy) nie powinno być da 
lej niż 300 metrów.

Kiedy byłem w Budapeszcie 
minionego lata, widziałem za­
awansowane prace nad budo­
wą części odcinka kolejnej tra 
sy metra: północ-południe. Ten 
szlak przebiegać będzie wzdłuż 
Dunaju, pod dzielnicami Pesz­
tu. Linia, łącząca m. in. plac 
Nagyvarad, na południu przez 
plac Kalwina i plac Deak z 
drugim budapeszteńskim dwór 
cem centralnym węgierskich

stosunki dyplomatyczne 
z Wielką Brytanią

W Reykjaviku podano wczo 
raj do wiadomości, że Islan­
dia zrywa stosunki dyploma­
tyczne z Wielką Brytanią ze 
skutkiem natychmiastowym. 
Po raz pierwszy doszło więc 
do takiego kroku między dwo 
ma krajami NATO. Interesy 
brytyjskie w Reykjaviku re­
prezentować będzie Francja, 
zaś Islandii w Londynie — 
Norwegia.

Decyzja zapadła na posie­
dzeniu rządu islandzkiego. Is 
landia protestuje w ten sposób 
przeciwko obecności brytyj­
skich kutrów i chroniących je 
okrętów wojennych w rozsze­
rzonej do 200 mil morskich 
islandzkiej strefie chronionych 
połowów rybackich. (PAP)

Narada aktywu 
młodzieżowego 

sił zbrojnych
Z każdym dniem coraz licz­

niejsze stają się propozycje 
młodzieży związane z jej u- 
działem w realizacji progra­
mu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju nakreślonego 
uchwałą VII Zjazdu PZPR.

Wczoraj do ogólnomłodzieżo 
wej debaty nad możliwościa­
mi zwiększenia aktywności 
ideowo-wychowawczej i spo- 
łeczno-produkcyjnej włączyła 
się młodzież wojskowa. W tym 
dniu — naradą aktywu mło­
dzieżowego Wojsk Obrony Po 
wietrznej Kraju rozpoczął się 
cykl narad aktywu Socjalisty 
cznego Związku Młodzieży 
Wojskowej. (PAP) 

kolei - Nyugati i wiodąca da­
lej do dzielnicy Uj-Peszt, bę­
dzie miała w przyszłości dłu­
gość ponad 20 km. Powstaną 
na tym szlaku 24 stacje. Jesz­
cze w tym roku zostanie prze­
kazany pierwszy fragment od­
cinka południowego o długości 
3,7 km, obliczony na przewóz 
dzienny prawie 400 000 pasa­
żerów. Cała ta kolejna linia 
ma być gotowa dopiero w ro­
ku 1985, ale już w tym roku 
rozpocznie się budowę innej 
trasy: południowa Buda — 
Wschodni Peszt. I ona przebie­
gać będzie przez dworzec Deak 
w centrum, dla ułatwienia 
przesiadek na pozostałe kie­
runki.

Tę inwestycję miejską roz­
wiązuje się kompleksowo: 
wraz z podziemnymi i naziem­
nymi problemami komunika­
cyjnymi. Na powierzchni, pod 
którą przechodzi metro, po- 
wstają węzły komunikacyjne, 
parkingi, podziemne zejścia 
dla pieszych, wyposażone w 
sieć handlowo-usługową.

Na rozbudowę metra prze­
znaczono w tej 5-latce 11 mld 
forintów. W końcu stulecia, w 
latach 90-tych, kiedy wszystkie 
planowane trasy metra będą 
gotowe, z jego uśług będzie mo 
gło korzystać codziennie ponad 
2 miliony pasażerów. Znaczy 
to, że metro z trasami o łącz­
nej długości prawie 80 km, 
przewozić będzie ponad 50 pro 
cent ogółu korzystających ze 
środków budapeszteńskiej ko­
munikacji miejskiej, a może 1 
więcej. Razem zaś z naziem­
nym systemem kolei dojazdo­
wych będzie można obsłużyć 
na trasach długości 120 km 
trzy czwarte podróżujących w 
obrębie dużego Budapesztu.

Metro stolicy Węgier nie u- 
mniejszy jednak znaczenia i 
roli innych miejskich środków 
lokomocji. Wszak metrem nie 
dotrze się wszędzie. Ale jego 
rozbudowa zredukuje tłok w 
tramwajach, trolleybusach i au 
tobusach, znacznie skróci i 
usprawni przejazd między 
dzielnicami rozległego miasta.

A swoją drogą warto dodać, 
że budapeszteńskie środki ko­
munikacji — mimo rozlicznych 
obecnie robót ziemnych w śród 
mieściu — kursują w miarę 
planowo.

EUGENIUSZ COFTA

Brazylijczycy szykują 
nową reprezentację piłkarską

Po niepowodzeniach piłkarzy brazylijskich w ostatnim finale Mi­
strzostw Świata, prasa sportowa tego kraju wystąpiła pod adresem 
swoich graczy z żądaniem „zrehabilitowania sie” podczas następ­
nych finałów, w Argentynie. Zwracano wielokrotnie uwagę na to, 
że po odejściu Pelego reprezentacja kompletnie sie rozsypała, że 
drużyna gra przestarzałym systemem, który w konfrontacji z czo­
łowymi drużynami świata osiąga mizerne wyniki. Opinią publicz­
na Brazylii, dla której piłka nożna w dalszym ciągu pozostaje 
sportem nr 1 choć wydawać by sie mogło, że po sukcesach Fiti- 
paldi’ego skłoni sie w stronę wyścigów samochodowych — domaga 
się coraz bardziej podjęcia kroków w celu „ratowania honoru na­
rodowego”.

Ubiegłoroczne mistrzostwa Po­
łudniowej Ameryki również nie 
przyniosły Br azyli,jeżykom sukce­
sów Ich zespół złożony jest głów­
nie z graczy pochodzących z re­
gionu Belo Horizonte. co w efek­
cie wykluczyło słynne gwiazdy 
brazylijskiego futbolu z okręgu 
Rio i Sao Paolo.

Obecnie budowana jest nowa 
reprezentacja na mecz przeciwko 
drużynie Urugwaju, który odbę­
dzie sie 26 lutego. Urugwaj,, pó 
stracię kilku swoich czołowych za 
wodników, którzy grają za grani­
cą, nie ma nadziei na sukces w 
tym spotkaniu. Nowym selekcjo­
nerem reprezentacji Brazylii, czło 
wiekiem, który obiecał znów 
wznieść brazylijską piłkę nożną 
na wyżyny, jest Osvaldo Brandao, 
były trener w Montevideo. Dru­
żyna, jaką ma on zamiar przeciw­
stawić potęgom piłkairstwa świato­
wego w 1978 roku, składać sie bę­
dzie z .zawodników młodych, nie­
znanych dotąd kibicom europej­
skim.

Z reprezentacji, która grała w 
Monachium, mają szanse na re­
prezentowanie Brazylii tylko Frań 
Cisco Marinho (przez długi czas 
pertraktował z RFN-owskim klu­
bem Schalke-04) i Paulo Cesar, 
26-letni środkowy napastnik, czę­
sto myloiny ze swoim imienni­
kiem, grającym na lewym skrzy­
dle. Kim więc są ci nowi gracze, 
na których stawia. Brandao?

A więc z pewnością znajdzie się 
w reprezentacji bardzo utalento­
wany bramkarz Valdir Peres, o 
którym mówi się. że jest najwięk 
szym odkryciem od Czasu, kiedy 
to odszedł z boiska słynny Gil- 
mar. Peres, lekko łysiejący pomi­
mo swych 24 lat, nie jest obdaręo 
ny Specjalnie dobrymi warunka­
mi fizycznymi. Jest niski, ale za 
to posiada niesłychany refleks i 
temperament. Podczas ostatnich 
mistrzostw świata był bramka­
rzem rezerwowym. Wyróżnił się 
na ostatnich mistrzostwach Fołu- 
dniowej Ameryki, bronił dosko­
nale i na stałe już wszedł do re­
prezentacji. Innym graczem, o któ 
rym z pewnością w przyszłości du 
żo się będzie słyszało jest Zico, 
22-letni zawodnik, grający na po­
zycji środkowego napastnika. Je 
go macierzystym klubem jest Fla- 
menga Rio. Porównuje się go czę­
sto ze- słynnym Tostao, który wy­
cofał się z gry po odniesionej kon 
fuzji-oka oraz z legendarnym gra 
czem polskiego pochodzenia Ray­
mondem Kopaczewskim. Mówi, się 
o Zico. jako o inteligentnie, bar­
dzo dobrze technicznie grającym 
zawodniku. Brandao obiecuje od­
kryć swe karty w najbliższym eza 
sie; Oświadczył, że ma w rezer 
wie jeszcze wielu bardzo utalento 
wanych piłkarzy. Nie wiadomo 
jeszcze, czy zamierza on również

Piłka nożna

Yorwaerts - Lech 0:1
Piłkarze Lecha rozegrali kolej­

ne spotkanie sparringowe. Tym ra 
zem ich przeciwnikiem . był we 
Frankfurciewiad Odra I-ligowy ze 
spół Vorwaertsu. Wygrali pozna­
niacy 1:0 (0:0). Jedyna bramkę zdo 
był w 67 min. Milewski z podania 
Tomkowiaka. (ad)

M. Gąsienica Ciaptak 
triumfuje na Nosalu 
W czwartek na zakończenie al­

pejskiej części XXXI Memoriału 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny w Zakopanem na No 
salu rozegrano slalom specjalny 
mężczyzn.

Na starcie stanęło 64 zawodni­
ków. Aż 30 z nich nie ukończyło 

) slalomu. M. in. Jan Bachleda, któ 
Iry miał upadek, a także Jan Pa­

wlica, Kazimierz Burzykowski i 
Krzysztof Trześniak. Najlepszy 

f czas w pierwszym przejeżdzie u- 
j zyskał Roman Dereziński. W.dru- 
f gim przejeżdzie Derezińskiego po 
i konał Maciej Gąsienica Ciaptak i 
f on został zwycięzcą konkurencji.
S Wyniki slalomu specjalnego męż 
i czyzn: 1. Maciej Gąsienica Ciap­

tak (Polska) — 105,39, 2. Soman 
Dereziński (Polska) — 106,04, 3. 
Sepp Plattner (Włochy) — 107,84, 
4. Zdzisław Michalski (Polska) — 
112,75, 5. Marek Korzeń (SKS Za­
kopane) — 112,77, 6. Bogumił Pa­
luszek (WKS Zakopane) — 113,30.

W klasyfikacji dwuboju alpej­
skiego trzy czołowe miejsca zaję­
li: Maciej Gąsienica Ciaptak, Ma­
rek Korzeń i Zdzisław Michalski.

W połowie marca odbędą się 
konkurencje klasyczne memoriału.

PAP

Kolarski wyścig 
dookoła Kuby

Zwycięzcą drugiego etapu kolar­
skiego wyścigu Dookoła Kuby zo 
stał reprezentant ZSRR — Eduard 
Rapp, który pokonał trasę z Ha- 
vany do Ciudad (110 km) w czasie 
2:44,16, Wyprzedził on na finiszu 
Tadeusza Zawadę (Polska) sklasy­
fikowanego w tym samym czasie. 
Trzecie miejsce zaiął Perez (Ku­
ba) — 2.44.26. (PAP)

powołać do reprezentacji grające 
go w Atleiico Madryt Luisa Pe­
reirę.

Być może, przed ogłoszeniem 
swojej końcowej decyzji, Brandao 
zechce poczekać na serię spotkań, 
jakie reprezentacja jego kraju ma 
rozegrać w maju br. z reprezenta 
cjąmi Anglii, Włoch i USA.

Tymczasem wiadomo jeszcze, że 
w reprezentacji Brazylii z pewno­
ścią ujrzymy dwóch nowych za­
wodników — Amaralą z klubu Gu 
arani i bardzo szybkiego Beto, 
grającego w klubie Gremio. (PAP)

Porażka W. Fibaka
W Rzymie rozpoczął się kolejny, 

halowy turniej tenisowy WCT. W 
pierwszej rundzie tego turnieju re 
prezentant Eolski — Wojciech Fi- 
bak, przegrał z Arthurem Ashe 
(USA) 2:6, 2:6. (PAP)

Szwajcarskie automaty 
w kręgielni

„Czarnej Kuli“
Staraniem Wydziału Kultury Fi­

zycznej i Turystyki Urzędu Wo­
jewódzkiego w Poznaniu oraz 
Polskiego Związku Kręglarskiego 
uruchomiono w Poznaniu w krę­
gielni „Czarna Kula” szwajcarskie 
automaty firmy „Rhiem”. Posia­
dają one tzw. totalizatory, dzięki 
którym można lepiej śledzić prze­
bieg konkurencji. Wyświetlane zo 
stają natychmiast wyniki rzutu, 
jak i suma punktów. Automat eli 
minuje również ręczne ustawianie 
kręgli, dzięki czemu kręgielnia 
może działać dłużei. W przyszło­
ści planuje się też umożliwienie 
korzystania z obiektu społeczeń­
stwu.

Kręgielnię z nowym wyposaże­
niem otworzono w obecności 
władz miasta. Odbyło się też ze­
branie Zarządu Głównego Pol­
skiego Związku Kręglarskiego. Od 
znaczono na nim osoby, które 
przyczyniły się do powstania tej 
organizacji. Odznakę ,,Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Poznań 
skiego” otrzymali:’ G. Cwojdziń­
ski, J. Gibowski i J. Krukowski. 
„Honorową odznakę miasta Fozna 
nia”: E'. Nowicka, S. Lulką i S. 
Przybylski „Honorowe Dyski 
WKFiT”: K. Krystkowiak, M. No 
wak, Ł; Ludwlcki 1 A. Nowicki, a 
odznakę „Za zasługi w rozwoju 
sportu związkowego”: S. Gessner, 
E. Dulka, B. Wiśniewski, M. Ąn- 
dziński. (wił)

X dalekopisem
Piłkarze Górnika Zabrze i Stali 

Rzeszów rozegrał: kolejne sootkt- 
nia kontrolne w Rumunii. Górnik 
Zabrze przegrał z zespołem pierw 
szoligowym FC Bihor 0:5 (0:3), na 
tomiast rzeszowska Stal uległa 
drugoligowej CSM Suchava 2:3 
(1:1).

W Łodzi rozegrano towarzyski 
mecz piłkarski między miejsco­
wym ŁKS a warszawską Legią. 
Wygrał ŁKS 1:0 (0:0). Bramkę zdo 
był w 75 min. Milczarski.

W pierwszym meczu kontrolnym, 
rozegranym po powrocie z ZSRR, 
piłkarze Szombierek Bytom zmie 
rzyli się z drugoligową Avią. Pier­
wszoligowcy pokazali niezłe już 
przygotowanie do sezonu i mimo 
osłabienia brakiem Wojtowicza i 
Dudka wygrali pewnie 3:0 (2:0).

i W zaległym meczu ekstraklasy 
‘ piłkarskiej Holandii Twente po­

konał Ajax 3:0. W tabeli po 20 
kolejkach prowadzi Ajax, Feye- 
noord i Twente — po 30 pkt., 
przed PSV — 29 pkt.

W czwartej rundzie odbywają­
cych się W Bydgoszczy Indywidu­
alnych Szachowych Mistrzostwach 
Polski doszło do niespodzianek. 
Największą z nich była przegra­
na wielokrotnego mistrza kraju W. 
S. Schmidta z młodym bydgosz­
czaninem — J. Pokojowczykiem. 
Po czterech rundach na pozycji 
lidera utrzymał się A. Sznaplk, 
który wyprzedza H. Dobosza — 
obaj no 3.5 pkt.

W Skopaniu k. Tarnobrzegu ro­
zegrane zostały towarzyskie mię­
dzypaństwowe mecze w tenisie 
stołowym między reprezentacjami 
Polśłri i NRD. Spotkania przynio­
sły sukces gospodarzom po zwy­
cięstwach Polaków 3:2 (kobiety) i 
9:0 (mężczyźni) mecze rewanżowe 
także przyniosły sukces naszym 
źesoołom — drużynie żeńskiej 3:2 
i męskiej 5:1.

komunikat san-u
RKS ,,Sa<n” odwełuje trening 

szkółki łyżwiarskiej w dniu 22 bm. 
o godz. 8. Trening zastępczy od­
będzie się w poniedziałek. 23 bm. 
o godz. 17 na lodowisku Bogdan­
ki.G ŁO S — 20 U 1976



Komunikat
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu — zawiadamia, że 
w związku z robotami wodociągowymi nastąpi 
w dniu 20. II. 1976 r. (piątek) w godz. od 20 do 
dnia 21. II. 1976 r. (sobota) godz. 6 —

ZNACZNE OBNIŻENIE CIŚNIENIA WODY 
z możliwością całkowitego jej braku w re­
jonie ul. ul. Obornicka, Koronne Szydłow­
ska, Sokoła, Trójpole, Strzeszyńska i przy­
ległych.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpie­
czenie urządzeń centralnego ogrzewania.

1169-K1

CykTinewanw parkietów.
Tel. 32-16-89 — Rybarczyk.

37766g
Matematyki korepetycje.
Tel. 33-14-82 od 17.99. Chi-
mowicz.

Kupno
37501g

Sprzedaj
Numizmatyk, kupi przed­
wojenne monety, polskie, 
niemieckie, pojedyncze, 
zbiór lub część zbioru. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 3596óg.
Kupię rozrzutnik. Nowak, 
Targowisko 5, 64-111 Lip-

162p
Sprzedam ciągnik Zetor 
A 25, z podnośnikiem, re 
jestrowany, niskie koła, 
stan dobry. Leon Grąs, 
Strzyżewo 116 , 64-360 Zbą

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Tel. 479-96. 39409g
Rozsadę pomidorów, sprze
dam natychmiast. Kle­
czew, Leśna 8, woj. Ko-
nln — Piaskowski. 169p

Samochody
Sprzedani Fiata 126p. Od­
biór w Polmozbycie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38962g.

Młodemu małżeństwu, wy 
najmę pokój nieumeblo- 
wany. Adres: Osiedle O- 
świecenia 190 m. 8 . 39201g

Rogoźno — sprzedam mie 
szkanie własnościowe, spół 
dzielcze, 53 mJ, dwa poko 
je, kuchnia, łazienka, 
c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36665g
Gdańsk - centrum, M-3 — 
zamienię na podobne lub 
większe w Poznaniu, z 
c. o. Oferty: Poznań, Lam 
pego 9 m. 2, po godz. 16. 

36683g
Panienkom pracującym 
wynajmę pokój. Poznań 
— Górczyn, Szubińska 28. 
____  37436g

Praca Q Nauka
Pomoc do 9-miesięcznego 
dziecka, pilnie potrzebna. 
Telefony: 66-00-27 (do po­
łudnia), 20-36-53 (wieczo­
rem). 39327g

Ogrodnicy sądownictwa, 
przycinają — prześwietla­
ją drzewa, krzewy owo­
cowe, przeprowadzają fa­
chowe opryski. Telefono­
wać po godz. 15 — 67-38-20.

35726g

szyń. 152p
Sprzedam młocarnię 7, z 
prasą do słomy, snopowią 
załkę 5, kopaczkę do ziem 
niaków, wszystkie maszy­
ny w idealnym stanie. Frań 
Ciszek Przygodzki, Otusz,

Zamienię 4,5-pokojowe, 
śródmieście, telefon (pie­
ce) — na d,wa samodziel­
ne mieszkania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3926::g.

Elektronik poszukuje po 
koju w Poznaniu od 15 
lipca 1976r. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
37470g.

poczta Buk. 146p

3-pokojowe mieszkanie, 
śródmieście. II piętro, pie 
ce. zamienię na M-3. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 37164g.

Samodzielne pokój z 
kuchnią, łazienką, ogród­
kiem w Wolsztynie za­
mienię na pokój z kuch­
nią lub kawalerkę w Po­
znaniu'. Oferty „Prasa”, 
'Grunwaldzka 19, dla 
37483g

Dnia 16 lutego 1976 roku zmarł

CZESŁAW DROZDOWSKI 
długoletni i zasłużony członek 

naszej Spółdzielni.

Cześć Jego p a m 1 ę e 1 !

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 lutego br. o godz. 14.15 na cmentarzu na 
Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników 

w Poznaniu.
360

Dnia 17 lutego 1976 
pracownik

zmarł, nasz długoletni

Paniom wynajmę pokój 
dwuosobowy w Czerwo­
naku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37485g.

WINCENTY SZATKOWSKI
Panienkę pracującą na 
wspólny pokój przyjmę. 
Pogodna 53 m. 1. 37495g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lutego br. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Lusowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i pracownicy1 
AR RZD Swadzim.

261-K3

Studentka poszukuje po­
koju w śródmieściu. Ofer 
ty z ceną „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 37530g.
Ucznia przyjmę na po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 10, dla 
37559K.
Mieszkanie 80 m’ stare 
budownictwo, centrum 
zamienię na mniejsze w

KIEROWCO!
ZANIM WYRUSZYSZ NA TRASĘ
SKORZYSTAJ Z OFERTY

PRZEDSIĘBIORSTWA
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 

„PEWEX"
ODDZIAŁ W POZNANIU 

które poleca 
• KOSMETYKI SAMOCHODOWE

— środki antykorozyjne do podwozi (Tectyl)
— środki do mycia, przeciw zamgleniu oraz 

zamarzaniu szyb samochodowych
— środki do czyszczenia i polerowania karoserii 
— środki do czyszczenia części chromowanych 
— szampony i ściereczki do mycia samochodów

• AKCESORIA SAMOCHODOWE
— bagażniki 
— świece samochodowe 
— pompy nożne 
— odkurzacze samochodowe 
— termometry, ciśnieniomierze.

Dnia 18 lutego 1976 roku zmarł nagle

JANUSZ KSIĄZKIEWICZ 
długoletni, ceniony pracownik 

naszego Przedsiębiorstwa, 
odznaczony Brązową Odznaką 

„Wzorowego Kierowcy”.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika, serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa, Rada Robotnicza, POP, 
Dyrekcja PTSB „Transbud — Poznań”, 

oraz współpracownicy Oddziału II.
368-K3

tW dniu 17 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu, 
kończąc pełne poświęcenia życie, przeżyw­
szy 74 lata, śp.

PELAGIA CIĄDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w głębokim smutku

Ul. Grunwaldzka 125 m. 1. 39333g

tDnia 17 lutego 1976 r. zmarł przeżywszy lat
91, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek

WALENTY SZAJBĘ

nowym budownictwie.
Tel. 603-78, po godz. 20.00 
zgłoszenia: sobota, nie­
dziela. 37576g

(• Matrymonialne
Emerytka kulturalna, za­
można pozna pana około 
sześćdziesiątki, posiadają­
cego domek, ogródek na 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
37458g.

Dnia 16 lutego 1976 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
ukochana żona, najdroższa mamusia, śp.

ZOFIA STOCKA
z domu Balcerek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż x rodziną

Ul. Świerczewskiego 37 m. 4 E. 3»330g

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu w Zabikowie.

Reprezentacyjna niezależ­
na materialnie, pozna 
pana o wysokiej kultu­
rze, poważnie traktujące­
go życie. Wiek 40—55. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37472g.
Panna 24-letnia średnie-

W smutku pogrążona

Luboń, Kolonia ZPZ/ 5. 39462g

tDnia 18 lutego 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie nasza najlepsza z matek, kochana bab­
cia i teściowa, przeżywszy lat 80

go 
nie

wzrostu, wykształce-
średnie,

usposobienia
pogodnego 

pozna kul-
turalnego kawalera do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37490g.

Dnia 14 lutego 1976 r. zmarła ukochana żona, 
mamusia, siostra, bratowa, teściowa i babcia, śp.

AGNIESZKA TYNECKA
z domu Olszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bna. o godz. J9.ll 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Garbary 57 m. I. 39157g

MARIANNA GEPPERT
z Majewskich

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

, W smutku pogrążona

Panna wysoka blondyn­
ka, 28-letnia, technik, po­
zna wysokiego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty ze 
zdjęciami (zwrot i dys­
krecja zapewniona), „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37510g.

39429g

tDnia 18 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek

ALEKSANDER ŁAPIŃSKI

Dnia 17 lutego 1976 r. zmarł po krótkich i ćięż- 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 72, najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK BASZCZYŃSKI
Pogrzeb i msza św. żałobna, odbędzie się dnia 

21 bm. o godz. 11 na cmentarzu w Długiej Go­
ślinie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Wojnowo. 39166g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafialnym w Nara­
mowicach.

W głębokim smutku pogrążona

Dwie wdowy kulturalne 
poznają interesujących 
kulturalnych panów, wy­
kształconych, wiek • około 
63 lat. dla wzajemnego 
uprzyjemnienia sobie ży­
cia. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 37543g.
Panna 29-letnia średniego 
wzrostu, niebrzydka, stu­
dia wyższe', bez nałogów, 
uczciwa, skromna, mate­
rialnie niezależna, miesz­
kanie, samochód poślubi 
odpowiedniego pana. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 37555g.

Ut. Morawska l*a.

żona x rodriną Zgubv A Różne
39461g Zgubiłem legitymację stu 
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tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., w wieku 78 lat, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JOZEF JASICZAK

Adar Zielazek. 37549g
' Zakład hafciarski, przyj- 
mie zlecenia na sztanda­
ry, proporce. Poznań, ul. 
Cześnikowska 22 m. 11.

38178g

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w 
wieku lat 81, namaszczona Olejami św„ nasza 
ukochana ciocia

FRANCISZKA GRABOWSKA
z domu Pijanowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 9 
na cmentarzu na Miłostowie.

W żalu pogrążona
RODZINA

Wyjazd autobusu o godz. 8 z ul. Rolnej 64 b.
39456g

powstaniec wielkopolski, 
odanaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. II. 1976 r. o go­

dzinie 8.40 w Poznaniu na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Grottgera 5 m. 3. 39408g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 lutego 1976 r. zasnęła w Bogu, nasza naj­

ukochańsza siostra, bratowa i ciocia, przeżyw­
szy lat 76, śp.

AGATA KOŁACZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. U.19 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Ul. Staszica 12 m 8. W’72g

tDnia 16 lutego 1976 r. zmarła w 76 roku życia, 
opatrzona Sakramentami św., moja najuko­
chańsza żona, śp.

HELENA KUBIAK
z domu Kłossek 

emerytowany pracownik Urzędu Telekomunika­
cji Międzymiastowej w Poznaniu, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Łąkowa 21 m. 29. 393O8g

J. Dnia 18 lutego 1976 r. po długotrwałej cho- 
T robie zakończyła swój pracowity żywot na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa i babcia

MARIANNA GOŁAŚ
z domu Paluszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14 
w Swarzędzu, przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Gortatowo. ******

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 91 nasz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

JOZEF DEGORSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 15.45 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

eórka z rodziną

Ul. PopłMsMeh «• 271-K3

Sprzedaż w Poznaniu 
prowadzę placówki:
— Dzierżyńskiego 23

(narożnik Kwiatowej)
— 27 Grudnia 17

(Arged III ptr.)
— Mielżyńskiego 14 

(PDT VIII ptr.)

ZAPRASZAMY!
1072-K1

Atrakcyjne miejsce (Gar- 
bary — Wodna) wydzier­
żawię posiadaczowi roż­
na, Oferty Biuro Ogło­
szeń Szczecin, Hołdu 
Pruskiego 8 — 2160.

325-K2

d Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
8,5 ha, z zabudowaniami, 
z dobrym wyposażeniem 
rolniczym, dobra ziemia, 
w okolicy Jarocina. Wła- 
dysława Krzyżaniak, Wola 
Książęca 84, poczta Wita- 
szyce 63-230. 172p

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem, po­
trzebne małe mieszkanie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36530g.

Dnia 18 lutego 1976 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, brat, przeżywszy lat 75

JAN GOSCIŃSKI
Msza św. odprawiona zostanie dnia 21 bm. 

o godz. 14 w kościele parafialnym w Luboniu 4 
po czym pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu w Wi­
rach. I.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Luboń 4, Kwiatowa 2a. 30454g

tW dniu 13 lutego 1976 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy 85 lat nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek,, pradziadek, wujek, śp.

ANTONI ROSADA
ppor. rezerwy, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 11.40 na 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Sikorskiego 9 . 39122g

tDnia 16 lutego 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 72

LEON TOMCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, syn, synowa i wnuki
39279g

Domek wolnostojący 3- 
pokojowy sprzedam lub 
zamienię na piętro willi 
4-pokojowe, komfortowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 37449g.
Sprzedam działkę 4.900 
mł zagospodarowaną z ga 
rażem lub zamienię na 
domek. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 37463g.

Kupię domek lub miesz­
kanie własnościowe do 
250 tys. w Poznaniu. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 37464g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, pół bliźniaka lub 
piętro, blisko tramwaju. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 37476g.

Sprzedam dom piętrowy 
niewykończony 130 m> po 
wierzchni mieszkalnej, 
całv podpiwniczony z ga­
rażem. Działka 700 m1 
nadaje się pod zabudowę. 
Cena do uzgodnienia. 
64-840 Budzyń, ul. bokiet 
ka 16 tel. 155, Władysław 
Tomczyk. 37502g

Garaż murowany przy Sie 
miradzkiego zamienię na 
równorzędny. Winogrady 
— Kosmonautów. Tel. 
200-151. 37496g

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu o dobrej lo­
kalizacji. może być z ma 
teriałem lub rozpoczętą 
budową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
37M6g..

tDnia 18 lutego 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończył w 65 roku życia swój 
niezwykle uczciwy -i pracowity żywot, namasz­

czony Olejami św., mój najukochańszy mąż, 
opiekun i jedyny przyjaciel, nasz najdroższy oj­
ciec, teść, dziadziuś, brat, mój najlepszy zięć 
i nasz drogi szwagier, śp.

ZDZISŁAW MSCISZ
adwokat, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb i msza św., odbędą się w Lesznie, 

dnia 21 bm. o godz. 10.30 w kaplicy cmentarnej.
W głębokim żalu i smutku pogrążona 

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Leszno, K. Marcinkowskiego 3. 3»465g

+ Dnia 18 lutego 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, brat, 

teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SIERSZULSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11 

na cmentarzu w Pogorzeli, woj. leszczyńskie.
W smutku pogrążona

RODZINA
39452g

4- Dnia 17 lutego 1976 r. zmarł nagle, namasz- 
I czony Olejami św., przeżywszy lat 70. mój 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

WOJCIECH MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Poplińskich 8 m. 2. 272-K3



Wykorzystanie wszystkich wolnych terenów Ruch na ulicach Poznania

t TEATRY J

OPERA — g. 19 Kolski Teatr 
Tańca „Balet Poznański” (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Ruletka 
serc”.

POLSKI _ g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Gra”.

Kiwa J
KDF MUZA — g. 10, 13 „Anna 

Karenina” (radź. 15 1.), g. 15.30. 
17.45, 20 „Kalina czerwona” (radź. 
15 1.).

KLE PAŁACOWE — g. 15 „Anna 
i komandor” (radź. 15 1.).

APOLLO _ g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
20 „Niewierna żona” (fr. 18 1.).

BAŁTYK - g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Ucieczka gangstera” (USA 
15 1.).

GONG - g. 10, 12. 20 „Przyja­
ciele Eddiego” (USA 15 1.). g. 16. 
18 ,jFlip i Flap w Legii Cudzo­
ziemskiej” (RFN b.o.).

GRUNWALD - g. 17. 19.30 „Gdy 
by Don Juan był kobieta” (fr. 18

GWIAZDA — g. 10. 12, 14. 16. 18 
„Orzeł i reszka” (poi. 15 L). g. 
20 — s. zamkn.

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Za­
klęte rewiry” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Przygody mi­
sia Yogi” (USA b.o.), g. 18. 20
„Zbrodnia jest zbrodnia” (fr. 15 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Słoń 
maruda” (ang. b.o.), g. 17.30. 19.30 
„Nie oglądaj sie teraz” (ang. 18 
1.).

OSIEDLE — g. 16 „Sami swoi” 
(poi. b.o.), g. 19 „Zapamiętaj imię 
swoje” (poi.-radź, b.o.)

PANCERNIAK _ g 17. 19.30
„Dzień Szakala” (ang. 15 1.).

RIALTO _ g 9.30 11.30. 13.30. 
15.30 „Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.). g. 17.45 20 „Patt Garret i 
Billy Kid” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
„Ja i mój pies” (radź. b.o.). g. 17. 
19.30 „Człowiek z cudzym móz­
giem” (fr. 15 1.).

TĘCZA _ g. 15.30 „Unkas — 
ostatni Mohikanin’’ (rum. b.o.), g. 
17.30. 19.30 „Samotny detektyw
McQ” (USA 15 1.).

WARTA — g 10. 17.30 „Jarosław 
Dąbrowski” (pol.-radz. b.o.), g. 
12.30, 15 „Troje ze skrzydlatego 
pułku” (radź. b.o.). g. 20 DKF 
„Dyskurs” („Anna i wilki” — 
hiszp.),

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30 18.45 „Charley Var-
rick” (USA 18 1.).

WILDA - g 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Najemnik” (ang. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

y KONCERTY 1
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny w 31 rocznicę 
wyzwolenia Poznania; dyrygent — 
Renard Czajkowski, solista — 
Franciszek Woźniak — fortepian.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia _ ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 83-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 990.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15 tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 Pod­
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel 419-268: Ul. 
Kościuszki 103. tel 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskie: Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. ał. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwyke^ego i 
chorób społecznych, tel. 522-Sl.

Apteki tvłko dyżury ■nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dziec^^rńskiego 
3*9. Głogowska 107'109. Główna 53. 
Mickiewicza 29. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słoweńska. Rtaro- 
łecką 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

I Ramo 1
PROGRAM I: 8.16 Meł. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenka: 9.45 Wiełkonol 
skie kapele dudziarskie: 10.08 Róż 
nę arie, różne głosy: 10.30 „Nie­
bezpieczne związki” — pow.: 10.40 
Leksykon jazzu; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców: 11.12 Z krakow­
skiej fonoteki: 10.30 Lublin na mu 
zycznej antenie: 12.25 Lublin na 
muz- antenie: 13 M. Mazur solo i 
z sekcja: 13.15 Moto-sprawv: 13 35 
Tańce lud. różnych republik 
ZSRR- 14 Muz. instrument z oner: 
14.20 Sport to zdrowie: 14.25 Ryt­
my młodych znad Newv i Wełta- 
wv; 15.«5 list z Polski: 15.10 Z nol 
skiei fonoteki: 15.35 Ciekawostki 
polskich nagrań: 16.11 Prepozycie 
do listy nrzeboiów: 16.35 Fonoser- 
wis: 17 Radiokurier- 17.20 Parada 
polskiej piosenki: 17.40 Tydzień 
Kultur” Jezvka — Jeżyk oołski 
w szkole: 18 Mir i Aktńaln.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Przebci" non ston: 19.15 Z na 
grań Ork. PR i TV: 20.05 Rep. li­
teracki „Co sie zdarzyło Do 60”: 
20.20 Mel. do którvch chetnie wrą 
camyr 21.33 Muz. kalejdoskop; 
22.20 Gra W. Kolanowski: 22.39 Li 
dzie wielkiej przygody- 22.45 Mi- 
nirecital piosenkarski: 2*16 Knres 
pondencia z zagranicy; 23.15 Gra­
nie® jazzu

Wiadomości; 0.01. 1. 2. 3, 4. 5. 6.

STRONA

Dolny taras Rataj
kwiatowym ogrodem

Osiedle Rataje już nieraz 
zajmowało przodujące 
miejsce pod względem 

zagospodarowania terenów wo 
kół domów. Wydawać by się 
mogło, że do podniesienia este 
tyki osiedla wykorzystano 
wszelkie możliwe środki. Oka­
zuje się jednak, że choć wio­
sną ; latem niezabudowane te­
reny zamieniają się w kwisto 
we kobierce, chociaż nie brak 
na nich trawników, drzew i 
krzewów oraz elementów zdób 
niczych, istnieje szansa ich dal 
szego upiększenia.

Właśnie nad tym zagadnie­
niem uracowali projektanci z 
poznańskiego „Miastoproiek- 
tu” opracowując studium prze 
strzenno-programowe terenów 
rekreacyjno-soortowvch na doi 
nym tarasie Rataj. Jego głów­
nymi projektantami są doc. 
inż. arch. Jerzy Schmidt i mgr 
:nź. arch. Teresa Mycko-Golec 
W studium uwzględniono ca­
łość niezabudowanych obsza­
rów, w tym głównie tereny do 
tychczas szpecące zespoły 
mieszkaniowe. Sporo bowiem 
miejsca zajmuje jeszcze wvko 
nawca — Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budowlane nr 2. któ 
ry Dosiada bez mała na każ­
dym z nich zaplecza (baraki, 
szopy itp.).

W samą porę zakończono pra 
cę nad studium, gdyż PPB nr 2 
przystąpiło ostatnio, począwszy 
od Osiedla Piastowskiego (od 
strony ul. Zamenhofa) do Hkwi 
dacji istniejącego tu od dawna 
zaplecza. Po jego usunięciu wy 
łoni się spory plac, który wy­
magać będzie planowego zago 
spodarowania. Takich zresztą 
miejsc na dolnym tarasie Ra-

Jubilatka
Przedwczoraj informowaliś­

my o niecodziennym jubileu­
szu 100 lat życia mieszkanki 
Poznania — dzisiaj mamy przy 
jemność pogratulować docze­
kania tak sędziwego wieku na­
stępnej jubilatce Pelagii Kar­
wackiej z ul. Cisowej 4. Właś­
nie 20 bm. przypadają jej set­
ne urodziny. Z tej okazji zapo­
wiedzieli u niej wizytę przed­
stawiciele władz dzielnicy Wil 
da, komitetu FJN i samorzą­
du mieszkańców.

O stanie zdrowia jubilatki 
najwymowniej świadczy fakt, 
iż sama prowadzi swoje gos­
podarstwo domowe, a wiosną 
i latem najchętniej spędza 
czas przy pracy w ogródku. 
Chętnie czyta też książki i pra­
sę. Wychowała 8 dzieci, 10 
wnucząt, 13 praumucząt i 3 
oraprawnucząt. (bop)

6.25 . 8, 9. 10. 12.05. 15. 16. 19. 20, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muz. popu­
larna; 8.35 My 76; 8.45 Muz. spod 
strzechy; 9 Dla kl. VII (biologia) 
„Kręgowce zdobywają — ląd”: 
S.2o L twory fortep. Liszta: 9.40 Dla 
przedszkoli: „Z piosenkami w kos­
mos”; 10 Portret pisarza — M. Szo­
łochowa: 10.30 Konc. ork. dętych; 
11 Bach: Konc. brandenburski; 
11.26 Uwertura do opery „Ruiny 
Babilonu”: 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku — Wielkopolska; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Oczarowanie” wspomnienia Lo- 
rentowicza; 12.45 Sceny z oper 
Wagnera i R. Straussa; 13.35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 W ryt­
mie rock and roll’a: 14.10 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Muz. polska lat mię­
dzywojennych; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 1 Rapsodia na klar­
net; 16.10 Kupić, nie kupić posłu­
chać warto; 16.30 Walc z op. „Bar 
ron cygański”; 16.40 Magazyn in- 
formac.: 16.50 Radioexpress; 17 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”; 17.20 Rep. literacki „Upar­
li się na nasze”; 17.40 Nowości na­
grań radiowych; 18.40 Ludzie, wśród 
których żyjemy; 19 Recital orga­
nowy; 19.20 Wiersze J. Czechowi­
cza; 19.36 Jazz tradycyjny w Eu­
ropie; 19.59 Transm. z Kopenhagi 
konc. ork. symf. Radia Duńskie­
go; 22.22 Magazyn rekreacyjno-tu­
rystyczny; 22.42 Muzyka ze starych 
płyt; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Madrygały C. Monteverdiego.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 22, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz płyt 
wytwórni Elektrecord; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Pęczek mięty” 13 opow.; 
9.10 Słynne duety instrumentalne’ 
9.30 Nasz rok 76-ty; 9.45 Bach: 
Koje. g-Dur; 10.15 .Ech kalina” i 
inne pieśni cygańskie z teatru 
„Romen”; 10.35 Słynne duety wo­
kalne; 11 Życie rodzinne: 11.30 Po­
wracający temat „Nadszedł czas” 
C. Parkerą: 12.25 Za kierownica: 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 Kró­
lewskie marzenie — ode. pow.; 14 
Yves Nat gra Sonaty Beethovena; 
14.45 Piosenki W Warskiej; 15.10 
Nowości radzieckiej estrady: 15.30 
Rep. „My Wrocławianie”; 15.50 Gra 
Włodzimierz Nahorny; 16 Rozszy- 
frowuiemy nlosonki; 16.26 .iP’“śń 
o starym żeglarzu” Davida Bed-

taj — po likwidacji zapleczy 
— będzie więcej. Właśnie ten 
fakt, a zarazem całość wolnych 
obszarów brano pod uwagę 
przy tworzeniu nowych, lep­
szych warunków wypoczynku 
mieszkańcom tego rejonu mia­
sta.

Od strony Warty, w połączę 
niu z powstającym tu parkiem 
nadwarciańskim, poprzez cały 
dolny taras Rataj — powsta­
nie szeroki pas zieleni, od któ­
rego biegnąć będą odgałęzienia 
wgłab zespołów, mieszkanio­
wych. W okolicy Domu Złotej 
Jesieni na Osiedlu Powstań Na 
rodowych ten ciąg zielem' roz­
szerzy sję w uark dzielnicowy 
Zajmie on tereny miedzv dol­
nym, a górnym tarasem Rataj. 
Centralnym miejscem rekrea­
cyjnym stanie się tzw. forum. 
Z koncepcji wynika, że ma być 
ono szczególnie ładnie wyeks­
ponowane. Znajdą się tutaj ele 
menty m. in. rzeźbiarskie, krę­
gi taneczne i rabaty kwiatowe.

Przez szereg lat nie budowa 
no w mieście tras rowerowych. 
Tymczasem właśnie ten sport 
znajduje coraz więcej zwolen­
ników. Uwzględniając wzrasta 
igce potrzeby pod tym wzglę­
dem wprowadzono na dolnym 
tarasie Rataj ścieżki rowero­
we. W niedalekiej więc przy­
szłości można będzie po spe­
cjalnie przygotowanej trasie 
przejechać rowerem od Warty, 
przez zespoły mieszkaniowe na 
dolnym tarasie, do jeziora Mai 
fańskiego.

Upiększanie dolnego tarasu 
Rataj z równoczesnym tworze 
niem miejsc do zabaw dla dzie 
ci i młodzieży, do uprawiania 
sportów oraz wypoczywania — 
bedz,a odbywało sie sukcesvw 
nie. W miarę likwidacji zaple­
czy zagospodarowywać się bę­
dzie wolne obszary, planowo, 
według gotowej koncepcji. 
Wpłynie to na pewno na wzbo­
gacenie tej części Rataj w ele 
menty zdobnicze, jak również 
w tereny rekreacyjna z plaża­
mi trawiastymi, ścieżkami zdro 
wia itp. (a)

INFORMUJEMY
9 Dzisiaj o godz. 17, w Muzeum 

Historii Ruchu Robotniczego prof. 
dr Jarosław Maciejewski wygłosi 
referat nt. „Poznań — centrum 
życia kulturalnego lat 40 XIX wie­
ku”.

® W związku z pytaniami czy­
telników kabaret „TEY” poznań­
skiej „Rstrądy” informuje że 
przedstawienia programu pt. „Baj 
ka * o baraku i złotej rybce czyli 
pocałuj mnie w usta” odbywają 
się w niedziele (o godz. 16.30 i 
21.30), poniedziałki (o 18 i 21) i 
wtorki (o 16.30 i 21.30) w Domu 
Harcerza Komendy Hufca Jeżyce 
przy ul. Widnej 3.

forda; 16.45 Nasz rok 76-ty; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Pisarz mie­
siąca — B. Czeszko; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przeboje 40-latków; 19 
Pow. w wyd. dźw. „Egipcjanin 
Sinuhe”; 19.35 Opera tygodnia — 
M. Musorgski: .Borys Godunow”; 
19.50 „Pęczek mięty”; 20 Interra- 
dio; 20.40 Przypominamy Maxima 
SuiKyan; 20.50 Ilustrowany Maga­
zyn Autorów; 21.50 „Taki sobie wal 
czyk” — gra zespół Mainstream; 
22.08 Śpiewa ■— Elton John; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko- 
gratie; 23 Wiersze z Rzeszowskie­
go; 23.05 Konc. tylko dla melo­
manów; 23.50 Śpiewa K. Jędrusik.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Poranne non stop; 7.45 Muz. ty­
dzień Poznania; 10.40 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Wzór 
obywatela; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muzyczne); 11.30 „Scena fil­
mowa z opery C Gounoda 
„Faust”; 12.05 „Czas dobrych gos­
podarzy”; 12.25 Giełda płyt radziec­
kich; 13 Z radiowej fonoteki; 13.50 
Dla szkół średnich (wych. obywa­
telskie); 14.25 Sławne romanse — 
Jesienin i Isadora Duncan: 14.55 
Wiersze A. Achmatowej; 15.05 „Mo­
je fascynacje literackie” mówi J. 
Parandowski; 15.25 „Poezja i mu­
zyka” — liryki Hene Chara- 16.05 
Grają studenci PWSM; 16.40 Aud. 
sport. „Mistrzostwa Świata w Po­
znaniu”: 16.50 Radioexpress; 17 
Mel. naszych przyjaciół; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Program stereo­
foniczny — Poznańskie Studio 
przedstawia; 18.25 Język niemiecki: 
18.40 „Funkcje i zadania władz te­
renowych”; 19 Jak działać spraw­
nie — Nowoczesne biuro; 19.15 Ję­
zyk angielski; 19.30 Konc. organo­
we Haendla; 20.01 J. Brahms: Pieś­
ni miłosne: 20.30 Panorama jazzu; 
21.20 Rubinstein gra Chopina; 21.50 
Dawne tańce w nagraniach sław­
nych ork. kameralnych; 22.15 Stu­
dium Wiedzy Polityczno-Społecz­
nej — System szkolnictwa wyż­
szego a rozwój gospodarczy; 22.30 
Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12. 16.

f TEŁEl^flllOA J
PROGRAM I: 6 — TTR — Fizy­

ka — 1. 1 — Przedmiot i znaczę-

Jak czerwone - to „stop“
Sygnalizację świetlną na skrzyżowaniach ulic spotyka się 

już nie tylko w wielkich miastach. Ma to być jedna z bar­
dziej bezpiecznych form regulowania ruchu pojazdów i 
pieszych. Ale w rzeczywistości bywa przeciwnie.
Wydaje się, że nie ma nic 

prostszego jak dostosować się 
do trzech kolorów świateł. 
Przy czerwonym — nie 
wjeżdżać i nie wkra­
czać na jezdnię, przy 
żółtym — tylko jeszcze opu­
szczać skrzyżowanie, jeśli się 
na nim już jest, a przy zie­
lonym — przejeżdżać i prze­
chodzić. Uczy się tego już 
dzieci przedszkolne, lecz prak 
tyka wygląda zgoła inaczej.

Jest w Poznaniu wiele ta­
kich skrzyżowań, jak np. Dą­
browskiego z Przybyszewskie­
go i Żeromskiego. Wystarczy 
tam poobserwować ruch 
choćby przez kilkanaście mi­
nut, by zauważyć nagminnie 
popełniane wykroczenia za- 
rówmo przez kierowców jak i 
pieszych. Trudno nawet roz­
strzygnąć, którzy z nich popeł 
niają więcej wykroczeń. Bar 
dzo niebezpiecznie zachowują 
się niektórzy motorniczowie 
tramwajów wjeżdżający na 
skrzyżowanie akurat w mo­
mencie. kiedy pali się już żół 
te światło, albo — co gorzej 
— kiedy zapala się czerwone. 
Tramwaj w takim przypadku 
blokuje przejazd i przejście z 
innych kierunków. Motorni-

Ciudubabka 
w „Polmozbyde"

Nie dalej jak wczoraj pisa­
liśmy o tym jak traktuje po­
znański „Polmozbyt” swoich 
klientów. I oto mamy kolejny 
„kwiatek z tej samej łączki”. 
Stanisław N. (nazwisko i adres 
znane redakcji), zwiedziony 
ogłoszeniem „Polmozbytu”. któ 
re ukazało się 11 bm„ postano 
wił — ponieważ zamknięty 
jest sklep przy ul. Łukasze­
wicza 20 w Poznaniu — za ra­
dą PP „Polmozbyt” udać się do 
najbliższej placówki w 
Gnieźnie, by nabyć części do 
„Wartburga”. Tamże „przywi­
tała” go wywieszka, iż z po­
wodu inwentury sklep zamknię 
ty jest do 2 marca br., ale nic 
to, albowiem najbliższe 
placówki znajdują się w Po­
znaniu i Wrześni.

Być może w poznańskim 
„Polmozbycie” lubią zabawy w 
ciuciubabkę. My — oraz nasi 
czytelnicy — nie. Interesuje 
nas zatem jakie konsekwencje 
wyciągnięte zostaną w sto­
sunku do osób odpowiedzial­
nych za kpiarskie sztuczki z 
klientami, (res)

nie fizyki; 6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1.13 — Użytkowanie 
rozpiouowe byuła; 7.45 — „Wyży­
ny” — film tab. prod. TV CŚRS;
9 — Dla szkół — Geografia dla 
klas V — „Dymiące góry”; 10 — 
Dla szkół — dla klas IV — W fa­
bryce samochodów (kol.); 11.05 — 
Program dla najmłodszych dla kl. 
II — Wizyta u mistrza; 12 — Dla 
szkół — Geografia dla kl. VII — 
Francja; 12.45 — TTR — Język poi 
ski — 1. 5 — Stefan Żeromski — 
„Syzyfowe prace”; 13.25 — TTR — 
Matematyka — 1. 8 — Wyrażenia 
algebraiczne; 14.40 — TV Kurs
przygotowawczy dla kandydatów 
na wyższe uczelnie: Matematyka 
— „Granica funkcji”. Wykład doc. 
dr. Bolesława Gleichgewichta; 
15.15 — TV Kurs przygotowawczy 
dla kandydatów na wyższe uczel­
nie: Matematyka — „Ciągłość 
funkcji”. Wykład doc. dr. Bole­
sława Gleichgewichta; 15.50 —
NURT — Psychologia — „Frustra­
cje w trakcie nauki szkolnej i ich 
następstwa”. Wykład doc. dr. Wie 
sława Łukaszewskiego; 16.30 —
„Dziennik” (kol.); 16.40 — „Obiek 
tyw”; 17 — „Pora na Telesfora”; 
17.35 — „Zrób to sam”; 18 — Z cy 
klu: „Człowiek i przyroda” — 
„Świat korala’” — hiszp. film dok. 
(kol.); 18.25 — „TV Informator
Wydawniczy”; 18.40 — „Eureka” 
(kol.); 19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.); 20.40 — 
Wiadomości sportowe (kol.): 20.45 
— „Wiesław Ochman” — filmo­
wy portret śpiewaka (kol.): 21.20 — 
„Drogowskazy” — program publ.; 
22.05 — „Rymowanka” — cz. I; 
22.25 — Dziennik (kol.); 22.40 — 
„Rymowanka” — cz. II.

PROGRAM II: 16.15 — Jeżyk an 
gielski w nauce i technice — 1. 20; 
16.45 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — „Na przykład Afry­
ka”; 17.15 — Z cyklu: „Urania” — 
„Czy człowiek jest z natury agre­
sywny”; 17.50 — Teatr Sensacji: 
A. B. Strugaccy — „Hotel pod 
Poległym Alpinista”; 19 — „Te­
leskop”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.40 — 
Wiadomości sportowe (kol.); 20.45 
— Z cyklu: Rodowody — „Siada­
mi Józefa Wieczorka”: 21.05 — „24 
godziny” (kol.); 21.15 — Zepchnie 
ci W ciemność — film fab. TV 
węg.; 22.20 — Polski Film Do­
kumentalny; 23.15 — Jeżyk rosyj­
ski — powtórzenie 1. 19 — kurs 
podstawowy (kol.): 23.45 — NURT 
— Nauki polityczne.

czy świadom jest że ani kie­
rowca samochodu, ani tym 
bardziej pieszy, nie waży się 
mu przeszkodzić w wymusza 
niu pierwszeństwa, boć prze­
cież w ewentualnej kolizji z 
tramwajem nikt nie ma żad­
nych szans. No później — w 
razie wypadku, milicjant, ko­
legium do spraw - wykroczeń 
czy sąd orzekną. iż zawinił 
motorniczy tramwaju. Inaczej 
mówiąc — ileż to razy pierw 
szeństwo ruchu dyktuje sil­
niejszy.

Spójrzmy z kolei na pie­
szych. którzy — gdy wysiada 
ją z tramwaju — zaraz prze­
chodzą na drugą stronę ulicy, 
bez względu na to. czy mają 
przed sobą światło zielone czy 
też czerwone. Ba, orli nawet 
na to nie patrzą!

Przenieśmy się na inne, 
niemniej niebezpiecznie użyt­
kowane skrzyżowanie ulic Sta 
lingradzkiej z Solną. Tam, 
jak na wielu innych tego ty­
pu skrzyżowaniach. skręt w 
prawo (w tym przypadku w 
ul. Solną) dozwolony jest tyl 
ko przy zielonym świetle, 
gdyż nie ma zielonej strzałki 
uprawniającej do jazdy w pra­
wo również przy czerwonym 
sygnale. Większość kierowców 
jeździ natomiast w prawo bez 
względu na kolor sygnału 
świetlnego i — co gorsza — 
w sposób wielce niebezpiecz­
ny rozpędza przechodniów 
wtedy, kiedy przechodzą przy 
zielonym dla nich sygnale. Ą 
jakże wielu kierowców tak sa 
mo niebezpiecznie, beztrosko 
postępuje wtedy, kiedy na 
sygnalizatorze znajduje się 
owa zielona strzałka upraw­
niająca także przy czerwonym 
sygnale do jazdy w prawo 
pod warunkiem, że przepusz­
czą pieszych korzystających z 
sygnału zielonego?!

Są to tylko niektóre przy­
kłady grożących wypadkami 
sytuacji na skrzyżowaniach, 
wyposażonych w sygnaliza­
tory, a więc z założenia bez­
piecznych. Można pobiadolić 
nad nieroztropnością i motor­
niczych, i kierowców, i pie­
szych. Można ogłosić jeszcze 
jeden apel: ludzie nie pchaj­
cie się po kalectwo i. śmierć!

Trzeba jednak także solid­
nie zabrać się do egzekwowa­
nia przepisów — jasnych prze 
cięż i niedwuznacznych — za 
równo od kierujących pojaz­
dami, jak i od pieszych. Nie 
słyszałem jeszcze, żeby motor 
niczy tramwaju został zatrzy­
many i ukarany mandatem po 
wymuszeniu pierwszeństwa, 
jeśli nie zakończyło się to wy 
padkiem. A przecież powi­

Pożar w mieszkaniu

Wczoraj około godz. 13, z nieustalonych dotychczys przyczyn, 
wybuchł pożar w Jednym z mieszkań przy pl. Wiosny Ludów 
Przebywająca w nim 87-letnla M. T. doznała poparzeń I stop­
nia i została przewieziona do szpitala. Ogień pochłonął wyposa­

żenie pokoju o wartości 80 000 zł.
Na zdjęciu: strażacy w czasie akcji gaśniczej.

Fot. — z. Ceglarek

nien, podobnie jak to czyni 
się — i to w sposób zaostrzo 
ny — w stosunku do kierow­
ców. Pieszych też nie wystar­
czy tylko pouczać, jak mają 
przechodzić na skrzyżowa­
niach. wyposażonych w syg­
nalizatory. I nie wystarczy, 
jak to czasami ńę zdarza, by 
milicjant wyławiał jednego 
pieszego z gromady przecho­
dzących przy czerwonym 
świetle i karał go, po cichu i 
na boczku, mandatem. Działać 
trzeba ostrzej i skuteczniej. 
W interesie samych pieszych, 
by nie pchali się pod pojaz­
dy. z którymi jeśli się zderzą 
— nie mają żadnych szans.

Jednocześnie należy po pro 
stu ulepszyć wiele poznań­
skich sygnslizecii świetlnych. 
Sporo z nich jest tak prze­
myślnie urządzonych, że — 
jak przyznają to same władze 
komunikacyjne — można przy 
zielonym świetle jezdnie prze 
kraczać w miarę bezpiecznie, 
jeśli zachowa się należytą 
ostrożność. Pozbadźmy się ta 
kich sygnalizacji. Zastąpmy 
je bezpiecznymi. Fachowców 
w Poznaniu mamy i na pew­
no zdołają takie skonstruo­
wać. •

Na wielu skrzyżowaniach 
przejścia dla pieszych wypo­
sażone są & zdradliwą tzw. 
czerwoną falę ewakuacyjną. 
Polega ona na tym, że po zie­
lonym świetle zapala się na­
tychmiast czerwone, przy któ 
rym w tym przypadku pie­
szy nieraz musi opuszczać 
jezdnię, skoro się już na niej 
znalazł. To właśnie jest po­
średnio jedną z przyczyn te­
go, że piesi przestają także w 
innych sytuacjach właściwie 
reagować na czerwone sygna­
ły-

Kraje o większym niż m? 
doświadczeniu w dziedzinie 
ruchu drogowego — jak nie­
dawno poinformował „Motor” 
— właśnie w trosce o bezple 
czeństwo ruchu już się wy­
cofały ze stosowania owej 
czerwonej fali ewakuacyjnej. 
Także na przejściach dla ple 
szych obowiązuje reguła, że 
po świetle zielonym, podob­
nie jak po czerwonym — zfi- 
wsze na krótko zapala się 
światło żółte, umożliwiające 
jeszcze opuszczenie jezdni.

Czekamy na stosowne wy­
jaśnienia i decyzje władz ko 
munikacyjnych i porządko­
wych Poznania w sprawie 
przedstawionych tutaj kwe­
stii. Dość przecież na naszych 
ulicach niebezpiecznych sytua 
cji, w miejscach, gdzie do 
nich nie powinno dochodzić, 
gdzie obowiązują przepisy zu 
pełnie jasne, tylko zbyt czę­
sto interpretowane dowolnie.

MAREK WIERZCHOWSKI
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